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Dziennik Poznański
. _ . . dziennie z wyjątkiem poniedziałków i dni

Wlfcg c poświętnych.
Cena ogłoszeń (inseratów):

iehi . —-/drobnego 15 fen. — Beklamy od wiersz 
ł ^.¿Jobnego 30 fen. (incl. tłumaczenia).

‘ Listy
, K-n* Administracyi i Ekspedycyi winny być 

arg, pW” frankowane. DZIENNIK POZNANS!«
Wtorek, 7 sierpnia 1877.

Przedpłata kwartalna
wynosi w Poznaniu 7 marek 50 fen., w Państwie nie- 
mieckiem i w Austryi 9 marek 15 fen., w Belgii, Wło­
szech, Szwajcaryi, Serbii, Ameryce, w Danii, Francyi,

Anglii i Szwecyi 12 marek.

Przedpłata i ogłoszenia
przyjmują się w Ekspedycyi; przedpłatę przyjmują 
w monarchii pruskiej oraz w państwach do związku 
pocztowego niemiecko-austryackiego należących urzędy 
pocztowe. W innych krajach zaś tylko nasze ajentury 
za których pośrednictwem (zobacz niżej) można także

przesyłać ogłoszenia do Eksp. Dziennika Pozn. 

Rękopisma
nadsyłane Redakcyi nie zwracają się i niszczone będą.

»iUMrHTWsMaMpąg

izi,; Ajencye Dziennika Poznańskiego:
« Paryżu Libraire du Luxembourg. Rue de Tournon No. 16, pułkownik Raczkowski. Rue de Faubourg Poissonnière 33. — Ogłoszenia dla Dziennika przyjmuje w Paryżu wyłącznie p. Adam, Carrefour de la Croix Rouge 2. — 

>9 wHamburçu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsku, Wiedniu i Bazylei: Haasenstein & Vogler. — W Berlin e Rudolf Messe, Jerusalemerstrasse 48. A. Retemeyer, Internationale Annoncen-Expedition. „Invalidendank^ Behren- 
itrasse 24 1 Central-Annoncen-Bureau der Deutschen Zeitungen, Mohrenstrasse 45. — W Bremie E. Schlotte. — W Frankfurcie nad Menem Daube & Gomp. — W Wrocławiu Daube, Haasenstein & Vogler i Mosse. W Flesze-

hrd wie: L. Zboralaki.

POZNAŃ, 6 sierpnia.
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tD15 petersburgskie biuro prasowe uporczywe zachowuje
“Wychczas milczenie co do klęsk armii rosyjskićj w o- 

itnicb dniach z. m. pod Plewną — a jednak klęski te 
lk faktem niezaprzeczonym. Zdawałoby się, że naczelna 
’amęi menda rosyjska jakićmś świetnćm zwycięzlwem chcia­

ny zatrzeć przykre wrażenie, jakie sprawiły zajścia pod 
2zneie«ną * że dla tego do stanowczej sposobi się bitwy, 
^irzuca się tylko pytanie, czy stan moralny armii ro- 

• iskiej, pozycye, jakie zajmują rozmaite oddziały, po- 
“felają na taką stanowczą bitwę. Nadmieniliśmy już, 
ralii większa połowa armii rosyjskićj w krytycznćm znaj- 

¡je się położeniu i że część jćj zupełnie zdemoralizo- 
mijiina. W bitwach pod Plewną w dniu 19 i 20 z. m. 

,tra’ nosiła strata Rosyan 1900 ludzi, w dniu 30 lipca 
1 fu |)0 a w dniu 31 lipca 15,000 w zabitych i rannych. 
n- raieważ we wszystkich tych bitwach brały udział trzy 

241 irpusy, liczące około 60,000 żołnierza, przeto trzecia 
ść tych wojsk została zniszczoną Z innych oddzia- 

““ w dywizya jenerała Hurki i ósmy korpus, znajdujący 
28-i Iua południu Bałkauów, niemałe także poniosły straty 
“ di■ sam oddział Hurki stracił pod Eski-Ssgrą pięć dział, 
ealyi ietknięte są tylko dwa korpusy XII i XIII, stojące 
niu d komendą następcy tronu rosyjskiego a obieg ijące 

jszczuk. Po ostatnićm zwycięztwie, jakie odniósł Os- 
^an pasza, zagrożona Tirnowa, zagrożoną dalćj linia od- 
rrj »tu z tego miasta do Sistowy a wreszcie zagrożona 
j 4' zycya korpusu Radeckiego na południu Bałkanów i w 
S|'.rz!mych wąwozach. Przejście przez Bałkany uskute- 
™ ' niono z talentem i szczęśliwie, ale uskuteczniono za 
Nr,’cbło, bo nie zabezpieczono sobie linii odwrotu. Tak

rzymują specyaliści wojskowi, którzy podnoszą przy 
sposobności, że armia naddunajska w ten sam po-

A
dła błąd strategiczny, jaki popełniła armia azyatycka, tj. 
tcewążyła przeciwnika, zbyt śmiało postępowała naprzód, 
zdrabniała swe siły, nie utrzymując żadnego związku 
doiędzy niemi. Błąd ten będzie się niewątpliwie starała 

,e„: prawić komenda rosyjska i na północ ściągnie teraz 
oddziały, które miały wkroczyć w dolinę Tundży, i 

385Siricy. W każdym razie usiłuje jenerał Hurko oszań- 
<sSii wać się w wąwozach bałkańskich, ażeby przynajmnićj 

ogę przez Bałkany utrzymać w ręku rosyjskićm. Głó- 
__ie siły rosyjskie koncetrują się, jak się zdaje, nad Jan- 

i i tam sposobią się do bitwy. Osman pasza stoi na 
j (Jurniejszych stanowiskach pod Plewną i zagraża tćm 

iraćm ze zachodu Tirnowie; jeżeli teraz Mebemed Ali 
ruAza równie szczęśliwie operować będzie jak Osman 
""“¡sza, w takim razie nieuniknioną jest bitwa większych 
=rfcniarów między Łomem a Jantrą. —i Ale porzućmy 
* Ikombinacye a przytoczmy najświeższe depesze, jakie 
j"SOTn!tzymujemy z naddunajskiego teatru wojny, 
istnie- Wiedeń, 5 sierpnia. Tagblatt odbiera 
^jiadomość ze Szumli, źe Sulejman pasza w dniu 
¡yjnwiisiejszym obsadził Kazanlik i że koinunikacya 
0 ®jiędzy Szumią a Ruszczukiem na całej linii 
jrj^zywrócona. Idaget pasza pobd rosyjską ko- 
tmeiffliinnę pod Mediszyni (?), którą Rosyanie o- 
ll<irntEŚcili.
hi. I Białogród, 5 sierpnia. Wydano rozkaz

ii ) mobilizobania milicyi. Lekfirze w ciągu 48 
dżin zobowiązani stawić się do armii 

(38S Carogród, 5 sierpnia. Wojska rosyjskie 
d Jeni Sagrą zupełnie pobite cofają się w

Tdadzie w kierunku Hainabogacz. Sulejman 
sza obsadził powyższe wąwozy. Rosyanie stra- 

¡sce i i dwa działa i mnóstwo przyborów woj 
±«ych.
1 Nie mnićj ważne telegramy odbierają z placu boju 
er. edeńskie pisma. I tak donoszą z Rasgradu do N e u e 
BO0 eie Presse pod dniem wczorajszym: Sulejman 
ifił sza ścigał po zdobyciu szturmem Eski Sagry wojska 
Uy ’yjskie aż do Derbentu pod Kazanlikiem i zabrał wiele 
- ” wnika.

ie d e ń, 5 sierpnia z rana. Telegramy P r e s s y.
(385l™'rQowy donoszą: Jenerał Hurko zawiadomił, że bę- 

się starał pobić oddziały Sulej mana paszy, zanim 
żonatj skoncentrują, a walczyć będzie aż do upadłego nawet 
ady,'¡sciwko połączonym siłom tureckim, ponieważ po od- 
’ aTc*e oddziałów rosyjskich wymordowanoby wszystkich 

’ z3855 ^sścian poniżćj Bałkanów. Równocześnie doniósł
__- 'rko, że nie może tych wsi, które dawnićj był zajął,

lal utrzymać, ponieważ rozdrobniłby swoje siły.
___ _ Carogród, 4 sierpnia. Tureckie oddziały, które

o w Szumli, przeszły przez Bałkany w kierunku 
aboli, ażeby wzmocnić korpus Sulejmana paszy.
.W jak krytycznćm położeniu znajduje się armia 

yjska, dowodzi jeszcze oprócz powyższych dość wymo- 
.50 )’ęh depesz ukaz carski, na mocy którego 188,600 

Bierzy landwery pierwszćj klasy ma być powołanych 
'• 1 broń; dowodzi dalćj i ta wiadomość, że ks. Mikołaj roz-

!al rumuńskićj dywizyi jen. Manu opuścić Nikopolis i 
'Jbye na pomoc pobitym pod Plewną wojskom rosyj- 
°1’ Nie małe to upokorzenie dla armii rosyjskićj, że 

"50 j 0 pomoc prosi tych samych Rumunów, którymi 
tychczas tak pogardzano. Jeśli tak się mają rzeczy, 
i*0 dać wiarę można temu, co piszą z Brodów do wie-

____^’ego Tageblattu: '
i »Car od dni kilku jest chory i nie pokazuje się ni- 

Tak więc i komenda wojskowa i rząd zostają 
50 . rozkazów. Zamiast rządu panują faktycznie rewolu- 

p komitety rosyjskie, ztąd szerzy się przekonanie, 
^jdujemy się w przededniu wielkiego przewrotu 1“ — 
Rjmy jeszcze do tych wiadomości to, co piszą z Wie- 
¡Mo N a t. Z t g. Austryacki pełnomocnik wojskowy 
paterze rosyjskićj, są słowa korespondencyi przybył 
"jednia w nadzwyczajnćj misyi od cara Aleksandra. 
Wożeniu krytycznćm, w jakićm znajduje się armia 

pismo cara Aleksandra do cesarza Franciszkatefa nie małćj jest wagi. Według obiegających w

Wiedniu pogłosek prosił car o pomoc Austryi. Chce 
on, ażeby Austrya zezwoliła na przejście przez Serbią 
armii rosyjskićj. Czy zezwoli rząd austryacki na krok 
ten, jaką w ogólności zachowa postawę w obec klęsk 
rosyjskich — na to pytanie nie znajdujemy odpowiedzi 
w korespondencyi wiedeńskićj.

Z Aten następujący odbieramy telegram: Króle- 
wskićm rozporządzeniem zamknięta sesya nadzwyczajna 
parlamentu. Wojna więc rozpocznie się teraz, ponieważ 
mianowano już sztab armii i wyznaczono dowódzców 
rozmaitych brygad, pułków i batalionów.

G o ł o s , przypisując klęskę Rosyan pod Plewną z 
dnia 30 bm. małym siłom, jakie naczelnie dowodzący ar­
mią rosyjską tam wysłał, pisze pomiędzy innemi w tym 
względzie, co następuje:

Mimo klęsk, jakie ponieśliśmy w Azyi, nie chcemy 
żadną miarą dać się przekonać, że z Turkami należy 
prowadzić wojnę na seryo, że nie należy li tylko opierać 
się na męztwie żołnierzy, lecz trzeba działania swe 
oprzeć na ścisłych kombinacyach. Tćm konieczniejszćm 
to jest, gdy ma się do czynienia z Osmanem paszą. Nie 
jest on bowiem Turkiem i nie z woli sułtana został do- 
wódzcą. Osman pasza, Francuz, doświadczony w boju 
oficer francuzki w algierskich wyprawach, wysoce wy­
kształcony w sztuce wojennćj i doskonale znający tu­
reckiego żołnierza. Osman pasza, biegły strategik, wa­
leczny jenerał, i, co szczególnie na uwagę zasługuje, 
bożyszcze swych żołnierzy, którzy go ubóstwiają. Z Os­
manem paszą zatćm nie można prowadzić walki na śle­
po; koniecznie należy zawczasu wszystko obrachować, 
rozważyć i obliczyć.

Dzienniki rosyjskie, ’jakie mamy przed sobą, zawie­
rają już wszystkie telegramy z źródła tureckiego o osta­
tnich zwycięztwach Turków pod Plewną i Eski Sagrą; 
z głównćj kwatery rosyjskiej za to nic ich o wypadkach 
tych dotąd nie doszło. W obec tego prasa rosyjska do­
maga się usilnie wiadomości, dalćj wysiania na plac boju 
gwardyi z Petersburga i w ogóle wszystkich rozporzą- 
dzalnych jeszcze wojsk. Nas, mówią dzienniki rosyjskie, 
klęski chwilowe nie trwożą — bo wiemy, że choćby 
Bóg wie co nas kosztowało, nie złożymy broni, dopóki 
Turków nie wypędzimy z Europy. W końcu zwycięztwo 
będzie po naszćj stronie.

W ogóle jak dotąd — choć ton dzienników ro­
syjskich w obec rządu śmiały, lecz spokojny. — 
Tylko stronnictwo Aksakowa ma, jak wieści niosą, na­
miętnie występować przeciw rządowi z powodu osta­
tnich klęsk armii rosyjskićj. W tćm wszystkićm jest 
jedna ciekawa strona: Oto dawnićj nie miała prasa 
rosyjska dość lekceważenia dla Rumunów i dla ich armii, 
tak samo dla Serbii, dziś przypisując klęski swe spokoj­
nemu zachowaniu się jednych i drugich, domaga się na 
gwałt, aby cała armia rumuńska weszła natychmiast 
w akcyą a od rządu serbskiego domaga się wypowiedze­
nia Tnrcyi wojny. Potężna więc Rosya nie gardzi dziś 
takimi nawet sprzymierzeńcami jak Rumuni.

Rozprawy w Izbic angielskiej lordów o 
Sprawie Polski.

W numerze poprzednim pisma naszego podaliśmy 
w streszczeniu z dzienników zagranicznych rozprawy w 
izbie lordów o rządach rosyjskich w ziemiach polskich. 
Dziś mając pod ręką Times z d. 1 sierpnia podajemy 
zeń dosłownie w tłumaczeniu przebieg rzeczonych roz­
praw.

Oto, jak je podaje Times:
Na posiedzeniu wtorkowćm d. 31 lipca izby lor­

dów podniesioną została przez lorda Kińaird 
sprawa polska a postępowanie rządu rosyjskiego w zie­
miach polskich surowćj poddane krytyce.

„Zapytuję się rządu Jej Król. Mości, mówił szla­
chetny lord, „czyli jest w stanie poświadczyć, że książę 
Czerkaski, który został mianowany cywilnym naczelni­
kiem Bułgaryi, jest tą samą osobą, co były prezes ko­
mitetu urządzającego w Królestwie Polskićm, po powstaniu 
z r. 1863 i czy jest w stanie złożyć na stole izby spra­
wozdanie konsulów Jćj Król. Mości o stósunkach społe­
cznych w Polsce i stanie obecnym tego kraju. Stawiam 
te pytania, ponieważ sądzę, że niebawem mocarstwa ne­
utralne będą pośredniczyły pomiędzy R >syą a Turcyą 
i mam nadzieję, że skoro ten czas nadejdzie, przypomną 
sposób obchodzenia się Rosyi z krajami, które się do­
stały pod jćj panowie, w tym celu, ażeby ochronić ture­
ckie prowineye od cierpień, jakie Polacy muszą znosić. 
Sądzę, że świeże mianowanie księcia Czerkaskiego jest 
smutnym znakiem przyszłości. Najlepićj bowiem może­
my człowieka osądzić z jego dawniejszych postępków. 
Jakież tedy były rezultaty reorganizacyi Królestwa Pol­
skiego przez komdet, którego prezydującym był książę 
Czerkaski? Zagwarantowana traktatami autonomia Kró­
lestwa Polskiego została najzupełnićj znie.'iona. Wszy­
stkie centralne instytucye administracyjne jak i publi­
cznego wychowania dotyczące zostały w Warszawie znie­
sione a przeniesione do Petersburga. Ukazem admini­
stracyjnym nadano rosyjskim urzędnikom władzę wysy­
łania Polaków na Sybir, po prostu tylko za najlżejszćm 
podejrzeniem i bez procesu. Tysiące Polaków tym spo­
sobem wygnano. Ponieważ cała procedura prawna od­
bywa się w języku rosyjskim, więc nieszczęśliwy Polak 
nie ma żadnćj szansy pozyskania sprawiedliwości. Pod 
rosyjskiem panowaniem żyje więcej niż 6,000,000 rodo­
witych Polaków. Pięć szóstych z pomiędzy nich, i to 
co najmnićj, nie zna żadnego innego języka, pomimo to 
w Królestwie Polskićm polski język został usu­
nięty z wszystkich czynności urzędowych i zastą­
piony rosyjskim. We wszystkich szkołach, nawet w 
elementarnych naukę udzielają tylko w rosyjskim ję­
zyku. W dawnych prowincyach Polski jeszcze srożćj 
prześladują język polski. Pod karą tam zakazano umie­

szczać polskie napisy nad składami, prowadzić książki 
kupieckie po polsku albo adresować listy w tym języku. 
Nawet zakazano mówić po polsku w miejscach publi­
cznych jako to: kawiarniach, restauracyach, hotelach i 
stacyaeh kolei żelaznych. Do szkól rosyjskich, uniwer­
sytetów i zakładów naukowych przypuszczono tylko ogra­
niczoną liczbę Polaków; zwyczajnie tylko 10 procent 
studentów mógł być pochodzenia polskiego. W dawnych 
prowincyach po’skich, na Litwie, Wołyniu i Podolu za- 
kazrno Polakom i katolikom nabywać posiadłości grun­
towe w inny sposób jak tylko w drodze spadku. Szla­
chetni lordowie czytaliście w gazetach, że nie mnićj jak 
50,000 ludzi zostało nawróconych na religią grecką. — 
A w jaki sposób dokonano tego nawrócenia ? Korespon­
dencja przedłożona w marcu izbie gmin szeroko o tćm 
opowiada. Z tćj korespondencyi pokazuje się, że w ob­
wodzie Miukiewicze wieśniacy otoczyli kościół i nie pozwala­
li wojsku wprowadzać nowego księdza, lecz ostatecznie zo­
stali przymuszeni do podpisania deklaracyi, iż przyjmują 
nowego księdza a opierający się byli bici nahajkami, ka­
żdy mężczyzna dorosły dostał 50, każda kobieta 25, ka­
żde dziecko 10 nahajek a niektóre bardziej oporne ko­
biety dostały nawet po 100. Jest to jedna z próbek 
gospodarstwa rosyjskiego. Mógłbym wiele takich przy­
kładów przytoczyć. Kto wszystkie barbarzyństwa rosyj­
skie policzył i porównał je z okrucieństwami tureckiemi 
w Bułgaryi, ten przyszedł do przekonania, że jeden z nich 
wart „sześć“ a drugi „pół tuzina“. Wątpię, aby można 
być jeszcze okrutniejszym jak Rosyanie w Polsce i to 
spowodowało mnie do poruszenia tćj kwestyi w wyso­
kićj izbie.“

Dalćj zabrał głos lord Houghton i powiedział, 
że już podczas jednćj z dawniejszych dyskusyi zaznaczył, 
że to, co się znajduje w korespondencyi przedłożonćj 
izbie gmin, wcale go nie .zadziwiło po wszystkićm 
tćm, o czćm się dowiedział jako członek literackiego 
Towarzystwa „przyjaciół Polski“. W jednym z dzienni­
ków rosyjskich wydrukowano wiadomość, jakoby jeden z 
członków tćj wysokićj izby był przez ćwierć wieku człon­
kiem rewolucyjnego polskiego Towarzystwa. Wiadomość 
ta jest fałszywą. Wspomniane Towarzystwo jest Towa­
rzystwem dobroczynnćm i nie ma nic do czynienia z po­
lityką. Gdy cesarz Mikołaj odwiedził Anglią, ofiarował 
nawet znaczny datek dla Towarzystwa, ofiarę tę przecież 
Towarzystwo rzeczone odrzuciło. Przewodniczącym tego 
Towarzystwa był szlachetny lord Kinnaird a sekretarzem 
maje- Sulczewski, znany powszechnie z swego prawego 
charakteru i swoich zdolności.

Następnie lord Stanley ofAlderley powiada: 
„że na Litwie rząd rosyjski przymuszał rodziców do wy­
chowywania dzieci małżeństw mięszanych w religii pra­
wosławnej. ‘ (Nie tylko na Litwie, ale w Kongresówce 
na Rusi i w całćj Rosyi, dzieci z mięszanych małżeństw 
muszą być prawosławnemi. Kodeks kar głównych i popr. 
za wychowywanie z takich małżeństw dzieci w innćj re­
ligii niż prawosławnćj karze zasłaniem na Sybir. Przy- 
pisek Redakcyyi Dzień. P o z n.)

Hrabia D e r b y na powyższe przemówienia tak od­
powiedział: Nie sądzę, ażeby szlecbetni lordowie żądali 
odemnie, abym tutaj się rozwodził nad sposobem, w jaki 
Polska jest rządzoną. Mianowicie dwa względy wstrzy­
mują mnie od tego. Najpierw nie jest to ani zwyczaj- 
nćm ani życzenia godnćm, ażeby to robili ministrowie 
sąsiedniego kraju; powtóre wszystkie te czyny, o któ­
rych wspominał szlachetny lord, popełniono przed czter­
nastu latami *) i to w czasie, w którym nie byłem odpo­
wiedzialnym za kierunek spraw publicznych i nie dosyć 
jestem obeznany z wypadkami owego czasu, abym mógł 
potwierdzić wszystkie przytoczone tu fakta albo zaprze­
czyć im. Co do pierwszego pytania, jakie postawił szla­
chetny lord, mogę mu powiedzieć, że czynny obecnie w 
Bułgaryi ks. Czerkaski jest rzeczywiście ten sam, który 
przed czternastu latami zajmował wysoką pozycyą w 
Polsce. Co do żądania szlachetnego lorda, aby zostały 
przedłożone papiery charakteryzujące obecny stan Pol­
ski, muszę mu odpowiedzieć, że tylko w bardzo szcze­
gólnych i wyjątkowych razach bywają składane na stole 
izby lordów i izby gmin raporta odnoszące się nie do 
stósunków międzynarodowych, ale do wewnętrznćj ad­
ministracyi obcych państw. Nie przeczę, że działo się 
to czasami, ale sądzę, że muszą być wykazane bardzo 
ważne powody, które każą odstąpić od zwykłej reguły. 
Nie sądzę, aby było stósownćm i życzenia godnćm w 
obecnćj chwili, aby przedłożyć wysokiej izbie obszerny 
zbiór dokumentów, któryby wykazał, co myślano o ad­
ministracyi rosyjskićj w latach poprzednich. Nie prze­
glądałem tych dokumentów i nie wiem, czy znajduje się 
pomiędzy niemi jaki nowszćj daty, któryby dotykał pod­
niesionych przez lorda Kinnaird stósunków i któryby 
można przedłożyć bez naruszenia reguły, o którćj wspo­
mniałem. Ale chciałem zaznaczyć, że ks. Czerkaski u- 
rzędował w Polsce przez cztery lata przed laty czterna­
stu i że nie jest prawdopodobnćm, aby papiery dotyczące 
ówczesnych wypadków mogły rzucić więcćj światła na 
dzisiejszy stan Polski.

*) A mordowanie Unitów, toż ciągle się dzieje a rozpo­
częto się otwarcie kilka lat temu.

(Erzyp. Red. Dzień. Pozu.)

Wiadomości urzędowe.
Dotychczasowy chirurg powiatowy powiatu ostródzkiego 

dr. med. Jakób ltubensohn w Ostródzie mianowany został 
fizykiem powiatowym powiatu bukowskiego z miejscem zamie­
szkania w Grodzisku.

Koresioiieicfs Dzisunika Poznaiskiea
Lwów, 3 sierpnia.

(Zebranie ludowe. — Sympatye tureckie. — Adres sejmowy. 
Obchód rocznicy Unii lubelskiej na kopcu. — Zgoda.)
(T.) W niedzielę, więc pojutrze po południu, ma

się tu odbyć w dziedzińcu ratuszowym zebranie ludowe. 
Celem zebrania ma być wyrażenie przekonania ogółu, iż 
w obec wypadków na Wschodzie obowiązkiem jest Au­
stryi wystąpić czynnie przeciw zaborczej polityce Rosyi 
i wpłynąć na sejm krajowy, właśnie zebrać się mający, 
aby w adresie do tronu to samo przekonanie wyraził, 
tćm bardzićj, że sejm ten jest reprezentacją legalną 
narodu polskiego, na którego losy wojua dzisiejsza mo­
cno oddziaływać musi.

Grono obywateli tutejszych, które wniosło do c. k. 
władz podanie o pozwolenie na zamierzony mityng, za­
wiadomiło je, że zamiarem jest uchwalenie tćj samej re- 
zolucyi, którą uchwalono w Peszcie. Rezolucya ta brzmi: 

Zebranie ludu wyraża oburzenie z powodu barbarzyń­
skich okrucieństw, których Rosyanie dopuszczają, się na 
spokojnych mieszkańcach w Bułgaryi, zagrażając wytę­
pieniem ludności muzułmańskiej.

Zebranie ludowe oświadcza, że wzrost potęgi rosyjskiej
jest niezgodny z interesami Austro-Węgier.

Zebranie ludowe postanawia przeto, prosić rządu przez
deputacyą, aby wpłynął na zaniechanie tego sposobu 
wojowania, przeciwnego prawu narodów i humanitarności, 
i aby interesów auBtro-węgierskiej monarchii w obec za­
borczej polityki rosyjskiej bronił w stosownym czasie i 
wszeikiemi rozporządzalnemi środkami.

Że dla uzyskania pozwolenia na odbycie zebrania 
taką rządowi przedłożono rezolucyą, dziwić się temu nie 
można, jednak przypuszczać nie należy, że tak brzmiąca 
rezolucya zostanie uchwaloną. Jeżeli pozwolenie na od­
bycie zebrania udziełonćm będzie, wniesione zostauą po­
prawki, które, nie zmieniając głównćj treści projektowa- 
nćj rezolucyi, nadadzą jćj cechę rezolucyi przez Polaków 
uchwalonćj. Punkt trzeci rezolucyi pesżteńskićj został 
już w podaniu o tyle zmieniony, że nie ma tam mowy 
o prośbie do rządu, lecz o petycyi do sejmu krajowego.

Czy pozwolenie ze strony rządu będzie udzielone, 
dowiemy się dzisiaj. Nadmienię tu, że zawisło to nie 
od dyrektora policyi tutejszćj i nie od hr. Potockiego, 
lecz od Wiednia, gdyż namiestnik zapytał telegrafem 
ministerstwo o zdanie.

Że udział publiczności w razie pozwolenia na mi­
tyng byłby ogromny, nie ulega wątpliwości. Zaintere­
sowanie się ogółu naszego sprawą wschodnią jest ogro­
mne a radość z powodu zwycięztw tureckich i niepowo­
dzeń Rosyi trudna do opisania. Wczoraj nadeszły tu 
telegramy o okropnych klęskach rosyjskich pod Plewną 
i o wylądowaniu Turków pod Kilią; otóż mało brakowało, 
a byłoby miasto iluminowało. Nic nie pomogą wszelkie 
rozumowania, że Turcy są mahometanami a Rosya jest 
chrześciańską, nic nie pomogą frazesy o łączności sło­
wiańskiej, -nienawiść nasza do Rosyi jest silniejszą nad 
wszystko. A nie tylko u nas Polaków objawiają się bar­
dzo silnie pomimo makulaturowych protestów pewnćj 
partyi te sympatye dla najechanćj przez Rosyą Turcyi. 
Objawiają się one, jak się od licznie przybywających tu 
podróżnych z Rumunii, Besarabii i zabranego kraju, a 
przeważnie od żydów dowiadujemy, i u tamtejszych mie­
szkańców, bez względu na narodowość i wyznanie. Obja­
wiają się one oczywiście o tyle, o ile objawiać się tam 
mogą na zewnątrz.

Silnie porusza także umysły u nas zbliżająca się 
sesya sejmowa, a to ze względu na adres, który ma być 
uchwalony, więc ze względu na polityczne znaczenie te- 
raźniejszćj sesyi. Są już projekta adresów i projekta 
bardzo dobre, są i inne nic prawie niemówiące; zapewne 
panowie krakowscy przyjadą także ze swoim projektem; 
lecz nic to nie szkodzi, czćm więcćj pomysłów, tern le- 
pićj, bo więcćj zajęcia się przedmiotem, więcćj ożywienia 
i łatwiejsze zwycięztwo zdrowej myśli.

Na kopcu Unii odbędzie się uroczystość rocznicy 
Unii lubelskićj dnia 8 sierpnia. Przypada rocznica wpra­
wdzie na 11, z powodu jednak otwarcia sejmu odbędzie 
się już dn. 8. Kapela „Harmonii“ będzie grała podczas 
uroczystości.

Dziś ma wyjść pierwszy numer pisma dla żydów, 
polsko-hebrejskiego, Zgoda.

Z teatru wojny.
X nad Dunaju.

Z listu do augsb. A11 g. Z t g. z Braiły pod dniem 
30 lipca, dowiadujemy się, Ze wojska rosyjskie 
pod wodzą Carewicza poniosły d. 29 lipca pod 
Ruszczukiem dotkliwą porażkę. Dwie brygady ude­
rzyły d. 29 lipca o godzinie 6 z rana na najbardziej 
wysunięte na południe reduty Ruszczuku, które przed 
tćm już ostrzeliwała gwałtownie artylerya rosyjska. 
Równocześnie rozpoczęły baterye Słobozyi na brzegu 
rumuńskim akcyą a to celem rozstrzelenia uwagi nie­
przyjaciela. Zaledwie uszykowały się kolumny rosyjskie 
do ataku, aliści wypadła część załogi pod zasłoną dział 
z warowni i uderzyła tak szczęśliwie na lewe skrzydło 
przeciwnika, iż zaraz w pierwszej chwili ogromne w sze­
regach rosyjskich powstało zamieszanie i spowodowało 
chwilowy zastój w działaniu zaczepućm. Chwilę tę u- 
mieli Turcy wyzyskać odpowiednio; morderczy i dobrze 
wymierzony ogień artyleryjski i karabinowy przerzedzał 
szeregi rosyjskie, na chwilę zdawało się że Rosyanie 
mimo tego wszystkiego odeprą załogę — oddział atoli 
kawaleryi, który niespodzianie ukazał się na tyłach ko­
lumny rosyjskićj zmusił ją do zaniechania pierwotnego 
zamiaru i cofnięcia się. Turcy nie ścigali nieprzyjaciela 
i ograniczyli się jeno na rzuceniu za cofającym się kil­
kunastu bomb, pole walki jednak pozostało w rezultacie 
przy Turkach, którzy wzięli do niewoli wielu zdrowych 
i rannych żołnierzy rosyjskich. Straty Rosyan znaczne, 
w każdym razie o wiele znaczniejsze od tureckich, 
Rosyanie bowiem byli wystawieni bezustannie na ogień 
artyleryi, a każdy strzał niemal zabierał ofiary. Pie­
chota rosyjska zasługuje na wszelkie pochwały mimo 
bowiem morderczego ognia artyleryi tureckićj zachowała 
do ostatka postawę spokojną.

Wbrew dawniejszym doniesieniom pokazuje się obe-20



cnie, że bitwa pod Rasgradem skończyła się po­
myślnie dla Turków. Korespondent Daily Tele­
graph tak o tćm pisze z Szumli pod dniem 29 lipca 
rano: Przybyłem tu właśnie z Rasgradu. Walka pod 
Esirdże, półtory mili na zachód od Rasgradu na drodze 
ruszczuckićj przynosi chlubę orężowi tureckiemu. Ro- 
syanie zbliżyli się pod osłoną poblizkiego lasu, napadli 
na obóz turecki i otoczyli go. Turcy stawiali silny opór, 
mimo że walczyli przeciw przeważnym siłom. Wśród 
gwałtownego ognia karabinowego zbliżył się nieprzyjaciel 
coraz bardziój do szańców obozu tureckiego. Ztąd przy­
puszczano z początku, że Rosyanie odnieśli zwycięztwo. 
Ogień działowy i karabinowy był straszliwy a obiedwie 
strony walczyły z sobą w bezpośredniój blizkości. Ale 
w tćm spostrzegł Aziz pasza, że Rosyanie wyprowadzili 
już wszystkie swe siły do boju, podczas gdy on miał je­
szcze do dyspozycyi świeży batalion Stanął więc oso­
biście na czele tego batalionu i wśród najgwałtowniej­
szego ognia wystąpił z nim do walki. Przy tćj sposo­
bności został zabity. Ale wojska jego postępowały wa­
lecznie naprzód. Krótko przedtóm został śmiertelnie ra­
niony inny dowódzca turecki Fais pasza. Wojska tu­
reckie walczyły z podziwienia godną wytrwałością, wre­
szcie udało im się w rzeczy samój odeprzeć Rosyan a 
po kilku silnych atakach, które przedsięwzięli zwycięzcy 
już Turcy, rozpoczęli Rosyanie bardzo szybki odwrót, 
pozostawiając na pobojowisku 600 poległych i rannych. 
Ponieważ jednakże noc już była zapadła, więc Turcy nie 
mogli ścigać uciekających Z tego samego powodu ciało 
Aziza paszy zostało zabrane dopićro na drugi dzień 
rano i z wielu rannymi przywiezione do Rasgradu.

wojska tureckie. Gdy po raz czwarty uderzyły na Tur­
ków, rzucili się ci wściekli z bagnetem na nieprzyjaciela 
i zrządzili straszną rzeź.

Wedle niektórych źródeł miały nazajutrz tj. 1 sier­
pnia nadejść Rosyanom posiłki, poczćm uderzyli jeszcze 
raz na Turków. W chwili jednak, gdy to piszemy, nie 
ma potwierdzenia rzeczonćj wiadomości. Korespondent 
Daily News, przebywający w obozie rosyjskim, który 
pierwszy podał obszerniejszy opis walki pod Plewną, 
który to opis przytoczyliśmy w ostatnim (177) numerze 
pisma naszego, uzupełnia pierwotne swoje sprawozdanie 
następującą relacyą malującą ponuremi barwami położe­
nie wojska rosyjskiego po walce:

.. . Około godziny 9 wieczorem dnia 30 lipca co­
fnął się sztab (jenerał Szachowski, który kierował ope- 
racyami na lewćm skrzydle) na odległe wyżyny, zasiane 
jęczącymi i konającymi żołnierzami; musieliśmy stąpać 
ostrożnie, by nie potknąć o rannych. Zbłądziliśmy 
i zgubili naszą armią. Uganiający się za cofającymi 
w nieładzie rannymi Rosyanami baszybuzucy, niepokoili 
nas co chwilę i znaglali do największćj ostrożności. 
Około godziny 1 z rana natrafiliśmy na ściernisko, gdzie 
spoczęliśmy na chwilę. Wtćm słyszymy dzikie okrzyki. 
Baszybuzucy zbliżają się. Zbieramy re-ztki sił naszych 
i uchodzimy. Baszybuzucy strasznie gospodarowali. W 
nocy wtargnęli do Radisowy, napadli na rannych i wy­
mordowali bez litości. — Nad ranem otrzymaliśmy 
sztafetę od Krudenera z zawiadomieniem, iż ciężkie po­
niósł straty, że nie może odważyć się na nowy atak i 
że postanowił cofnąć się po za linią rzeki Ósmy, która 
pod Nikopolisem wpada do Dunaju. Była mowa o tćm, 
iż gdyby Krudener miał trochę świeżych sił, odnowiłby 
dzisiaj (31 lipca) bitwę; faktem jest jednakże, że ponie 
sliśmy tak ogromne straty, że o rozpoczęciu na nowo 
walki nie możemy myśleć. Wedle mego bardzo 
umiarkowanego obliczenia straciliśmy 
z naszych trzech brygad (korespondent mówi 
tutaj o wojsku ks Szachowskiego) całe dwa pułki, 
tj. 5000 wojska. Cyfra to przerażająca — 
niesłychana. Straty Krudenera nie wia­
dome mi. Cofamy się i my także po za Osmę pod 
Bulgareni celem zakrycia ile to w naszych 
będzie siłach mostu pod Sistową. W tćj 
chwili niesłychanego zamięszania nie da się nic jeszcze 
powiedzieć o możliwych następstwach tćj porażki. . ..

Między Tirnową a zwy ciężką armią 
turecką w Kowaczu i Plewnie nie ma ani 
jednego żołnierza rosyjskiego, a jedynie 
między 'Firnową a armią w Szumli stoi słaba dywizya kor­
pusu XI. Mojćm zdaniem wojskaks. Szacho­
wskiego sąniezdolne do walkiwbieżącćj 
kampanii. Zaledwie dziesięć dni temu, jak dywizya 
30 przeprawiła się przez Dunaj. Dywizya ta, złożona 
z wyborowego żołnierza, pięknie umundurowana i uzbro­
jona, już nie istnieje. Tak tedy pozostaje po tćj stronie 
Bałkanu jedynie korpus IX, który w ogromnych znaj­
duje się opałach, jedna dywizya korpusu XI i armia pod 
Ruszczukiem.

Boje pod Plewną.
Odbieramy już nieco obszerniejsze szczegóły o całym 

szeregu zwycięztw odniesionych przez Osmana paszę pod 
Plewną, które zmieniły całą sytuacyą na teatrze wojen­
nym w Bułgaryi i sprawiły, że Rosyanie z atakujących 
stali się atakowanymi. Zestawiamy tutaj depesze i spra­
wozdania dzienników w jedną całość, celem zobrazowa­
nia czytelnikom walk pod Plewną stoczonych 30 i 31 
lipca.

Osman pasza ściągnąwszy ile tylko się dało wojska 
z Widynia, Zofii i Niczu podniósł swój korpus, zagrza­
ny powodzeniami ódniesionemi nad nieprzyjacielem dnia 
21, 22 i 26 lipca do 50,000 a wedle innych mnićj wia- 
rogodnych źródeł do 80,000 ludzi i zajął między Kowa­
czem a Rahową stanowiska, których punktem środkowym 
była Plewną. Tu roztacza się w półkolu wieniec szań­
ców, redut i okopów w siedmiu do ośmiu kilometrowćm 
oddaleniu od miasta, których front stanowią wsie Griwica 
i Radisowa a skrzydła których sięgają rzeki Wid, pły- 
nącćj po za Plewną. Stanowiska te już z natury nie­
słychanie silne, stawały się skutkiem doskonale obsługi- 
wanćj artyleryi tćm silniejszemi, a obejście ich dla tego 
było niemożliwe, iż Turcy ustawili jedną silną kolumnę 
pod Kowaczem, drugą na trakcie prowadzącym do Ra- 
howy. Wojska rosyjskie składały się wedle korespon­
dentów przebywających przy armii rosyjskićj z IX kor­
pusu pod dowództwem jenerała Krudenera, z 30 i 2 
dy wizyi, niemnićj brygady korpusu XI ks. Szachowskiego, 
w końcu z(trzech brygad kawaleryi i 160 dział. Plan 
był taki, iż jenerał Kriidener miał uderzyć na centrum 
tureckie pod Griwicą i ciągnące się ku Rahowie lewe 
skrzydło, jenerał Szachowski na centrum tureckie pod 
Radisową, jenerał Skobielew zaś miał z brygadą kawale- 
i batalionem piechoty trzymać w szachu prawe skrzydło 
tureckie pod Kowaczem.

Jenerał Krudener rozpoczął z swój strony natarcie 
dnia 30 lipca o godzinie wpół do dziewiątej, rano bom­
bardowaniem Griwicy. Po kilkugodzinnćm, nader gwał- 
townćm bombardowaniu udało mu się zmusić baterye tu­
reckie do milczenia, nie powiodło mu się jednak spędzić 
z po za okopów piechoty tureckićj i łańcucha strzelców, 
którzy tak regularny, tak celny utrzymywali ogień, iż 
jenerał Krudener nadaremno najrozpaczliwsze przez całe 
popołudnie robił wysilenia, aby przełamać choćby na 
jednćm miejscu frontu północnego linią turecką. — 
Z zmierzchem przekonał się, że ani jednćj nie zajął pię­
dzi, a przerzedzone szeregi pouczyły go z jak zaciętym 
przeciwnikiem miał do walczenia żołnierz rosyjski.

Lepićj nieco a raczej gorzćj, jeśli zważymy na re­
zultat, powiodło się jenerałowi Szachowskiemu, który do 
pióro z południa mógł rozpocząć atak na Radisowę. — 
Udało mu się ustawić naprzeciw jednej reduty tureckićj, 
broniącej oszańcowanćj wsi, cztery baterye i zmusić po 
całodziennym ogniu artylerzystów tureckich do milczenia. 
Dywizya 32 poszła do szturmu i zajęła po krwawćj i 
uciążliwćj walce wieś samą i reduty. Po za tą wsią i 
temi redutami ciągnęła się druga linia obronna, a zwła­
szcza reduty i silnie oszańcowane winnice. I te w końcu 
zostały zajęte, lecz Rosyanie tak straszne przy tćj spo­
sobności ponieśli straty, że zdobycz ta nie wyrównała 
strat samych. Zaledwie jednakże usadowiły się wojska 
rosyjskie w zajętych przez nie stanowiskach, rozpoczęła 
nadbiegła w sam czas artylerya turecka tak morder­
czy ogień, iż wojsko rosyjskie chwiać się poczęło. — 
Książę Szachowski zmuszonym był wprowadzić w ogień 
ostatnią brygadę stojącą w rezerwie i rozpoczął atak 
przeciw samćj Plewnie a właściwie przeciw ostatnićj tu­
reckićj linii obronnćj, zakrywającćj to miejce. Tu w 
zwartych kolumnach stała piechota turecka a wzdłuż jćj 
frontu ciągnęły się przekopy. Od 4 godziny po połu­
dniu do zachodu słońca walczyli Rosyanie z zażartą od­
wagą, strzelcy jednak tureccy nie zachwiali się ani razu. 
„Leżeli tutaj jakby kloce a strzelali gdyby maszyny“ 
pisze jeden z sprawozdawców wojennych. Dwie kompa­
nie rosyjskie przedarły się około wieczora przez tureckie 
okopy aż do pierwszych domów Plewny, tu jednakże 
wzięte między dwa ognie, musiały szukać ratunku w u- 
cieczce, w czasie którćj padła większa ich połowa. Nie 
mnićj usiłowały baterye rosyjskie usadowić się na pozy- 
cyach zajętych przez piechotę; ztąd zmusić działa ture­
ckie ziejące bezustannie granatami do milczenia; prędzćj 
jednak nim się spodziewano, zo-tały zmuszone do wyco­
fania się z niebezpiecznych stanowisk. A gdy poczęło 
się zmierzchać, rzuciła się na całćj linii piechota ture­
cka z bagnetem na nieprzyjaciela. Szturmem zajął na- 
powrót Osman pasza swą drugą linią obronną, do którćj 
skutecznćj obrony brakło już sił Rosyanom. Zdziesią­
tkowani i znużeni walką Rosyanie próbowali wprawdzie 
stawiać opór, lecz przewaga po drugićj stronie zanadto 
była wit lka, a gdy noc zapadła, ani jedna piędź zdoby- 
tćj tak krwawo przez Rosyan ziemi nie była w ich już 
posiadaniu.

Na tćm jednak nie zakończyła się ta mordercza 
walka.

Rosyanie usiłowali usadowić się znowu na wyżynach 
położonych naprzeciw Radisowy, zkąd rozpoczęli swój 
atak. Baszybuzucy jednak zajęli po za ich plecami cały 
teren i zmusili do odwrotu.

Komendanta rosyjskiego zdjął widocznie po tćj klę­
sce pewien rodzaj rozpaczy, trudno bowiem zrozumieć, 
jak mógł odnowić nazajutrz dnia 31 lipca walkę. Po 
trzykroć szły kolumny rosyjskie, wedle sprawozdania 
przebywającego w Kowaczu sprawozdawcy wojennego 
Daily Ne w s do szturmu i po trzykroć odpierały je

Postrach jaki rzuciła do koła przegrana Ro­
syan pod Plewną malują w jaskrwawych barwach depe­
sze dzienników zagranicznych. I tak telegrafują do 
Neue freie Presse z Bukaresztu pod d. 1 bm.: 
Wczoraj wieczorem wybuchła w Sistowie szalona pani­
ka; powód do tego dało przybycie mnóstwa uciekinie­
rów, maruderów i rannych do Sistowy; kozacy aseku­
rujący rannych do Aleksandryi, odbiegli rannych i roz­
puścili w ucieczce pogłoskę, że Turcy są już w pobliżu 
Sistowy. Ludność bułgarska rzuciła się skutkiem tego 
do ucieczki. W Bukareszcie rozeszła się pogłoska, że 
Turcy zburzyli most pod Sistową, a Rosyanie ponieśli 
ogromną klęskę pod Rasgradem. Dzienniki miejscowe 
upominają ludność, by zachowała krew zimną.

W innćj zaś depeszy wysłanćj z Zimnicy przez 
sztafetę do Orsowy czytamy: Pobici pod Plewną Rosya­
nie cofają się w bezładzie ku Sistowie. Kawalerya tu­
recka ściga bezustannie Rosyan i zapędza się za nimi aż 
do przedmieść. Ludność ucieka w ogromnćm postrachu 
przez most do Zimnicy. Wszystkie szpitale przepeł­
nione; ranni uciekają po większćj części pieszo przez 
most w towarzystwie kozaków, którzy roztrącają to 
wszystko co im stawia zaporę i spychają do Dunaju. 
Najdziwniejsze pogłoski obiegają skutkiem klęski rosyj­
skićj. Oczekują między innemi przeprawy Turków pod 
Brigadirem powyżćj Zimnicy. Sistowie wielkie zagraża 
niebezpieczeństwo. Również z Zimnicy umyka w popło­
chu ludność. Turcy zamierzają rozpocząć operacye prze­
ciw Nikopolisowi.

Do Deutsche Ztg. telegrafują dnia 2 lipca z 
Bukaresztu: „Lotem błyskawicy rozeszła się dziś po 
mieście wiadomość, że baszybuzuki i Czerkiesi ostatniej 
nocy wpadli do Aleksandryi i że wszystko wyrżnęli i 
spalili, nawet most pod Zimnicą zniszczyły podobno mo­
nitory tureckie. Nie mogę powiedzieć, ile w tćm jest 
prawdy. Faktem jest, że ministrowie i prefekci konfe­
rowali całą noc z jenerałami rosyjskimi mieszkającymi 
w Boulevard-Hotel, poczćm ostatni zgromadziwszy wszy­
stkich bawiących tu oficerów, opuścili z nimi jeszcze w 
nocy Bukareszt. Skutkiem tego nie mniej i z braku 
wszelkich wiadomości z teatru wojny panuje pomiędzy 
ludnością okropna panika. Wszystko gotuje się do ucie­
czki. Przeciw księciu, rządowi i Rosyanom panuje wiel­
kie oburzenie, ponieważ w chwili największego niebezpie­
czeństwa armia rumuńska została wciągnięta do akcyi.“ 
Drugi telegram tćj samćj gazety donosi: „Prawie takie 
same straty, jak kule tureckie, zadaje Rosyanom zupełny 
brak żywności w Bułg ryi. Rosyanie już od kilku ty­
godni nie płacą mniejszym dostawcom i zamiast pienię­
dzmi traktują ich obelgami a nawet bat'gami; jeneralni 
dostawcy nie mogą czy tćż nie chcą dłużćj kredytować. 
Budowa kolei bendersko-gałackićj jeszcze się nie rozpo­
częła i zdaje się, że w ogóle budowaną nie będzie “

Z Braiły odbiera pod dniem 31 lipca augsburg. 
A 11 g. Ztg. dłuższą depeszę o bitwie pod Plewną. W 
końcu donosi, co uastępuje:

„W ostatnich walkach brali udział podpułkownik 
baron Lohneyseń adjutant skrzydłowy cesarza austrya­
ckiego i kapitan Bolla, oficer austryackiego sztabu jene- 
ralnego z godną uznania brawurą i walczyli przez cały 
dzień po stronie swoich rosyjskich towarzyszy.“

Większa część dzienników wiedeńskich z oburzeniem 
przyjęła powyższą wiadomość i domaga się od rządu 
wyjaśnienia, o ile prawdziwą jest depesza aug. Allg. 
Ztg. donosząca o faktycznem naruszeniu neutralności 
przez oficerów austryackich.

który daje relacyą z tego, co przebyłem od 30 lipca do 1 
sierpnia.

Dnia 29 lipca doszły nas słuchy o rekonesansie jen. 
Skobielewa pod Kowaczem, przyczćm przekonawszy się, że 
napotkał znaczniejsze siły nieprzyjacielskie, nie wdał się 
w bitwę. Dnia 30 lipca nadeszła wiadomość o rozpo­
częciu bitwy pod Plewną. — Skobielew otrzymał po­
siłki, lecz nie odebrał bezpośredniego rozkazu do ude­
rzenia na Kowacz a dano mu jedynie zlecenie, by utrzy­
mywał w szachu tamtejsze siły tureckie. Jenerał Kru­
dener operował z dwoma dywizyami, jedną dywizyą 
czwartego i jedną jedenastego korpusu i około 130 dzia­
łami. Tego dnia nic nie wiedziano jeszcze w Tirnowie 
o fatalnym dla Rosyan wyniku spotkania pod Plewną, 
lecz w głównćj kwaterze widoczne panowało zaniepoko­
jenie, wiedziano bowiem, iż od powodzenia Krudenera 
zawisło stanowisko głównćj kwatery i dalsza kampania.

Dnia 31 lipca z rana przybył kuryer i przywiózł 
złowrogą wiadomość, iż dwukrotny atak rosyjski został 
odparty, że jenerał Krudener poniósł ogromne straty i 
musiał cofnąć się... O godzinie dziesiątćj odbyła się 
rada wojenna u Niepokojczyckiego, w którćj brali 
udział tylko wielki książę, Niepokojczycki, jenerał Lewi­
cki, pułkownik Ilasenkamp i dwóch jeszcze oficerów. — 
Rada trwała do południa. Nie wydano żadnego rozkazu. 
Gdzie się zwróciłem, napotykałem zafrasowane i strwo­
żone oblicza; odgaduję, co się święci. Jeden z moich 
przyjacół szepnął mi: Źle z nami, pobili nas pod Ple­
wną na głowę.

Po tćm, co zaszło w dniach ostatnich, nie wątpi­
łem ani chwili, że czas największy zbierać moje mana- 
tki, zrobiłem tćż tak i czekałem, jaki wydany będzie 
rozkaz.

W obozie tymczasem o niczćm nie wiedziano. W re- 
stauracyach napełnionych zazwyczaj, było pusto, niespotka- 
łem tam nawet żadnego z oficerów zagranicznych. — 
Oddziały wojska ruszają w pochód w kierunku Selwi. —
W mieście Tirnowie nie wiedziano z początku o niczćm, 
ale wnet uciekający Bułgarzy rzucili popłoch między lu­
dność, opowiadając straszliwe rzeczy o rzeziach i mor­
dach w Kowaczu, o okropnych stratach rosyjskich. —
W Kowaczu mieli wyciąć w pień baszybuzucy 3000 mie­
szkańców.

Spieszę do mojego mieszkania w zamiarze rzucenia 
na papier ponurych tych wrażeń, wtćm wpada do mnie 
jeden z moich kolegów z doniesieniem, że główna 
kwatera opuszcczaTirnowę. Wybiegam na 
ulicę celem przekonania się, czy tak jest rzeczywiście i 
wynajęcia podwody; widzę wielkiego księcia Mikołaja z 
obliczem pobladłem, z miną strwożoną, jadącego gościń­
cem prowadzączym do Samowody; towarzyszy mu syn 
jego i najbliższe otoczenie. Mówią, że spieszy naprze­
ciw cara.

W dziesięć potćm minut wązkiemi ulicami miasta 
tłoczyły się w nieporządku kolumny głównej kwatery, 
Czerkiesi, kozacy gwardyjscy, ekwipaże, furgony, wozy z 
żywnością. Mieszkańcy firnowy wybiegają z swych mie­
szkań. Pojmując jak należy sytuacyą, załamują ręce i 
oddają się niemćj rozpaczy; boleść i przestrach malują 
się na twarzach tych nawet, co nie mogą pojąć, co się 

| dzieje. Nieskończony szereg wozów ciągnie się ulicami; 
wszyscy milczą, każdy wyłącznie sobą zajęty. Oficero­
wie kłusują w milczeniu. Jeden z nich skinął na mnie 
i szepnął: „Plewną stracona; maszerujemy do Bieli. 
Sekret!“

Zrozumiałem go. Należało milczeć i nie powiększać 
ogólnćj trwogi. A przecież miałem ochotę zawołać: po­
mnijcie, co spotkało mieszkańców Kowaczu!

Kilku znajomych zbliża się do mnie; nie mógłem 
kłamać, nie mógłem powiedzieć, że wszystko idzie do­
brze. Postaraliśmy się o podwodę i na nićj udaliśmy się 
za główną kwaterą.

Jenerał Niepokojczycki z sztabem swoim wolnym 
krokiem przejechał koło nas. Hasenkamp woła na nas, 
abyśmy się przyłączyli. Przed i za nim jechały całe 
szeregi wozów głównćj kwatery, zaprzężone doskonałemi 
końmi. Pod Polikratein prześcignęły nas i sami pozosta­
liśmy na trakcie, dzisiaj wyludnionym zupełnie. To nas 
tylko uspokoiło nieco, że pewna część wozów zatrzy­
mała się w Polikrat. Redaktor Gazety polowćj 
nadjechał właśnie. Zapytujemy go: kiedy wyjdzie czwarty 
numer dziennika? Odpowiada, że nie wie. Trzeci numer 
nosił datę z Tirnowy. Koledzy, którzy kilka godzin po 
nas opuścili Tirnowę, opowiadali nam na noclegu, że 
tam zapanował strach paniczny po wyjściu głównćj 
kwatery.

Nie wydano żadnćj proklamacyi, ani władza woj­
skowa, ani cywilna nie ogłosiła nic a ludność tym więk­
szym przejętą była strachem, że nikt nie wiedział przy­
czyny tak nagłego cofania się głównćj kwatery. Myśla­
no, że albo Turcy są już pod miastem, albo jest niebez­
pieczeństwo osaczenia głównćj kwatery. Dla zaspokoje­
nia mieszkańców można było ofieyalnie ogłosić, że silne 
pozostawiono oddziały do obrony Tirnowy. Ja o tćm 
wiedziałem, lecz ludność miejscowa nie uwiadomiona, 
drżała ze strachu. Tirnowa i okolice jćj mają wprawdzie 
parę tysięcy silnych mężczyzn zdolnych do obrony, lecz 
żaden Bułgar nie chce się sam bt onić i wszystkie w tćj 
mierze nadzieje Rosyan zawiodły najzupełniej.

Wóz mój nie mógł podążyć za główną kwaterą, 
musiałem przeto przenocować w Kucinie. Noc przepę­
dziliśmy bezsennie. Hucząca w dali burza i błyskawice 
prujące gęste obłoki przedstawiały w fantazyi naszćj 
kanonadę pod Plewną. Setki psów tureckich straszli- 
wem swćm szczekaniem i miliardy dotkliwie kłujących 
much i owadów, nie dały nam zmrużyć oka. Nadciąga­
jący nadto z północy podróżni zatrważające przynieśli 
wiadomości, że Nikopolis jest już w ręku tureckim, że Si- 
stowa splądrowana przez baszibużuków i że most na 
Dunaju zuiszczony. Położenie nasze nie było do poza­
zdroszczenia.

O 2 godzinie rano ruszyliśmy. Nadjechał kozak, 
któremu obecny oficer szepnął coś do ucha. Kozak odje­
chał a my popędziliśmy tak szybko, jak tylko konie 
nasze podążyć mogły. Na drodze nie było widać ani 
jednego rosyjskiego żołnierza. Jechaliśmy tak przez 
kilka godzin, nigdzie ani pikiety, ani patrolu nie napot­
kaliśmy po drodze. Nareszcie o 8 godzinie stanęliśmy 
w Bieli, gdzie wielki już rozbito obóz, ale żadnego zna­
ku cesarskićj głównćj kwatery*.widać nie było. Z tru­
dnością znaleźiiśmy dom, w którym zamieszkał car. 
Przystęp doń wzbroniony; w. ks. Mikołaj i następca 
tronu przybyli na wielką naradę wojenuą Z wyższych 
wojskowych nie widać ani jednego, austryacki pułkownik 
Bechtholsheim odjechał dzień wprzódy, a komendanta 
placu ani podobna znaleźć. Po długiem wreszcie szuka­
niu spotkałem znanego mi jenerała, później kilku jeszcze. 
Liche widoki, radzą mi nie jechać bez eskorty i zacze­
kać na jaki oddział, a w każdym razie zabrać z sobą 
żywności na parę dni i karabin. Piękne widoki dla ko­
respondenta, który ma spiesznie przesyłać redakcyi wia­
domości.

Wiadomość o klęsce pod Plewną potwierdzają mi z 
wielu stron, dodając, że jenerał Krudener miał w niej 
stracić 12,000 łudzi. Rada wojenna postanowiła sku- 

I tkiem tego z całą energią prowadzić dalćj kampanią.

Odwrót głównój kwatery rosyjskiej.
W ojenny korespondent wiedeńskićj Presse, prze­

bywający w głównćj kwaterze rosyjskićj przesyła nastę­
pujący z Bukaresztu (sztafetą do kronstadtu) pod dniem 
2 bm. telegram:

Listy wysłane w ciągu ostatniego tygodnia pouczą 
jak należy o położeniu i usposobieniu głownćj kwatery 
rosyjskićj po pierwszej klęsce jener. Schilder-Schuldnera 
pod Plewną. Listy te uprzedzi dzisiejszy telegram,

Wyjazdu mego nie chciałem już odraczać. DoyL^t, 
działem się bowiem, że strzelec połowy i korespo^.
T i m e s a z eskortą są w drodze i miałem nadzieje t1 *
dogonić. Na nic tak przecież spuszczać się nie «zu ' 
jak na mapy bułgarskie. W drodze trzymać się tr^ , 
koniecznie słupów telegraficznych. Nie spotkaliśmy 
gnionćj eskorty, za to wozy z żywnością i chłopów, p

W Pawle na silny napotkaliśmy obóz i w Carewj t8?®' 
tak samo. Tu nie mieliśmy już obawy i nareszcie o* 
godzinie wieczorem dostaliśmy się do mostu. Most t ” 
był zagrożonym ani razu. Dowiedzieliśmy się tylko,' 
baszibuzucy ukazali się istotnie pod Sistową, skutkie slk’ 
czego ludność pomimo obecności rosyjskiego wojska piet 2)’^ 
chała na wszystkie strony. Przy uciekaniu przez 
utonęły trzy osoby w Dunaju. Jedna matka rzuj ” 
nawet własne dziecko do wody, które wyratowali m, '»V 
tkowie rosyjscy. “

Oficerowie opowiadali nam, że Rosyanie zajęli i $ n 
nowo Plewnę, bo jenerał Krudener ponowił w dniu! iStlrz' 
lipca natarcie, obszedł Osmana paszę i wziął do niew0 , 
45,000. Turków. Skutkiem tego pojechał w. ks. Miko ierał< 
do Plewny. Nie oponowaliśmy oficerom, ale poszukaj . 
sobie wozu, pojechaliśmy wprost do Giurgewa a ztamt 1 ’ 
pierwszym pociągiem do Bukaresztu. Tu różne obiega 
wieści o bitwie w dniu 30. Ogólną jednak jest opin 8 .1 
że straty w tej bitwie są niezmierne. o S1§

Oto dzieje tego, co przebyłem w ostatnich dwó< '¡t°w 
dniach. R8

Fachowi świadkowie wypadków wyrażają się w t( *!e P1 
sposób o rosyjskim systemie prowadzenia wojny: ,,Je^C!’ 
to wojna kozacka. „Jak kozacy tak i główna kwate, 
posuwa się ciągle naprzód nie licząc się z siłami niii®6 
przyjaciela, nie postarawszy się przedtćm o informacji 
potrzebne. Kozacy, których wszędzie pełno,.dowiedli,'i( zu 
są dobrymi żołnierzami, ale armia nie dotrzymuje j ® 
kroku. Sukcesa kozaków nie wystarczają do osiągnij , 
celu. Armia rosyjska jest nie tylko bardzo rozdrobnion1 Pp 
lecz nadto, co ważniejsza, nie dość silną. Rosya dowi " 
dła, że albo nie jest taką potęgą, za jaką ją uważani 
albo zanadto lekceważyła przeciwnika. To pewna, że SPOZ' 
głównćj kwaterze rosyjskiej nikt nie wierzył, ażel'! °w 
Osman pasza sprowadził pod Plewnę więcćj niż 30,00 i Pl 
: )la tego dano Kriidenerowi tylko 33,000 żołnierzy a i ■, Pa. 
domiar błędu Krudener ociągał się ż atakiem.

Główna kwatera rosyjska dotąd znajduje się w Bic 
Nie wiadomo czy car tam zostanie. Bombardowanie B 
szczuku jeszcze się nie zaczęło, a wszystko, co mów

aąmi

o bombardowaniu, jest fałszywym alarmem. Transpotiadon
pułków dla armii rosyjskićj przybrały ogromne rozmiaij

Z za Bałkanów.
Obok bitwy pod Plewną najważniejszą dzisiaj wiadomi 

ścią jest zwycięztwo odniesione przez wojj, 
ska Suleimana paszy i Reufa paszy 
kilkodniowych bojach pod Eski SagrEUje 
Dnia 30 lipca rozpoczęli Reuf i Suleiman paszowie skow Zc 
centrowany ruch naprzód. Reuf pasza, który stał na 1^OW£ 
wćm skrzydle, posunął się bez zwłoki na Eski Sagi 
zastał tutaj jednak Rosyan tak doskonale oszańcowanji i pj 
i został przywitany tak gęstym gradem kul, iż widzi ¡jdw 
się zniewolonym po daremnym zakusie wyparcia Rosji 
bagnetem cofnąć się do Karabunaru. Suleiman pas: D 
tymczasem uskutecznił pomyślnie ruch skrzydłowy. N _ 
zajutrz ponowił Reuf pasza natarcie, przyczćm umiał sk( ,raW( 
rzystać z poblizkiego lasku, który zasłonił jego żołni |j,.js: 
rzy. Kilka szarż kawaleryi i piechoty nie zdołały jednayicw 
i tą rażą przełamać linii rosyjskićj, ani tćż udało się ai ,/ 
tyleryi tureckićj zniewolić działa rosyjskie do milczeniij pt 
Gdy począł zagrażać brak amunicyi, widział się Rei z 
zniewolonym nakazać odwrót, który choć z stratami a 6raj 
stał dokonany w takim porządku, iż zabrano wszystkie Jćj 
rannych a nawet część poległych tureckich. Sprawozdała 
wca Daily Telegr. nie umie podać strat tureckie (yar 
mniema jednak, że były znaczne, samych bowiem rai j, 
nych pomieszczono 800 w Karabunarze. Nazajutrz tj. i y 
1 bm. przybył Suleiman pasza z 14 świeżemi bataliom 
mi, pozwolił wytchnąć swym żołnierzom i uderzył i 
śpiących jeszcze Rosyan, którzy po wczorajszćm zwycij 
stwie nie spodziewali się podobnego natarcia Zawrza 
straszna, mordercza walka na okopach rosyjskich, gdzit 
setki Rosyan padły pod bagnetem rozwściekłonych Osra 
nów. Pięć dział i wielkie zapasy amunicyi i żywnośi 
wpadły w ręce Turków, którzy tego samego dnia zajęl 
jeszcze Eski Sagrę. Liczba jeńców rosyjskich ma bjt 
bardzo znaczna, a wedle ich opowiadania, cała armia : 
syjska po tamtćj stronie Bałkanów wynosić ma tylk) 
4000 wojska regularnego i 8000 Bułgarów. W każdyi 
razie stracili Rosyanie, zmuszeni do opuszczenia Esk 
Sagry i Jeni Sagry, najważniejszą podstawę operacyjs) 
w Rumelii.

Wedle sprawozdawcy Daily News cała arn»m j 
zabałkańska jest w odwrocie ku Bałkanom ścigana przfe 
Turków. W wojsko Suleimana paszy wstąpił po ost«esl 
tnićm zwycięztwie duch i przeświadczenie w własne sili zg 
Popsuty przez Rosyan most kolejowy drogi żelaznćj pr< g„ 
wadzącćj z Jamboli do Filipopola już naprawiony pr, 
ruch na kolejach rumelskich już przywrócony. W ca» | 
sie krótkiego swojego pobytu na rumelskitn teatrze wo®z 
jennym rozwinął Suleiman pasza niezwykłą u Turki y 
energią i nadzwyczajną sprężystość. Zaprowadził pr# zia 
dewszystkićm w wojsku karność i służbistość a dokazi j. 
tego z pomocą drakońskiego iście regulaminu. ai

Korespondent Standarda przebywający w.ohai, 
zie Suleimona paszy, telegrafuje pod dniem 2 bm. z & mj 
rabunaru: Wielu zbiegów przybyło co dopićro z Es lic 
Sagry. Rosyanie zostali skutkiem pojawienia się pot le 
żnych i nowych sił tureckich strasznie zdemoralizował i , 
Za Rosyanami, którym poczyna dokuczać brak amunicji, 
uganiają się bezustannie kawalerzyści tureccy i zapG ] 
szczają się za nimi pod Bałkany... Suleiman pasza 
zał rozstrzelać wielu schwytanych z bronią w ręku Biigsi 
garów... Wojska świeże nadciągają bezustannie a SuleK 
man pasza rozpocznie bezzwłocznie działania zaczepu iw.

ot
Depesze dzienników zagranicznyc
Petersburg, 4 sierpnia. Dzisiaj został ogt^( 

szony ukaz powołujący pod chorągiew 188,000 ludQ 
landwery 1-szćj klasy. Ukaz ten podpisany przez Ry; 
w Bieli d. 22 lipca powitała ludność z entuzyazmeui

Wiedeń, 5 sierpnia. Do Pol. Corresp. fil. 
grafują pod dniem wczorajszym z Petersburga, że sk 
tkiem nadesłanego z głównćj kwatery armii operuj^81 
w Bułgaryi, cesarskiego ukazu, została zarządzona Ń.. 
zwłocznie mobilizacya wszystkich korpusów gwardyi . 
kilkunastu dywizyi zwyczajnych. Większa część korp»ę 
gwardyi i kilka dywizyi zwyczajnych udają się bezRy, 
cznie na plac boju. Reszta mających się zmobilizo' 
wojsk zostanie wysłaną do armii kaukazkićj.

Kraków, 4 sierpnia. Z wiarogodnego donoi 
źródła, że dnia 1 b. m. nadszedł telegrafem rozkaz 
Warszawy wysłania całćj gwardyi carskiej na plac t 
W Kongresówce powołano na 6 b. m. tych nawet co 
siadają karty uwalniające od wojska. Skutkiem ki' 
ostatnich ludność rosyjska jest ogromnie wzburzona 
przygnębiona.
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gukareszt, 5 sierpnia. Na wszystkich kolejach 

jlołdawii i Wołoszczyznie wstrzymano z powodu prze- 
' wojsk pociągi osobowe i towarowe.
* Carogród, 5 sierpnia. Wysoka Porta wezwała 
tóystkich przełożonych gmin chrześciańskich w Turcyi 
, tworzenia milicyi chrześciańskiój, któraby wspołem 
tandarmeryą czuwała nad utrzymaniem bezpieczeństwa 
¿licznego.

Wiedeń, 5 sierpnia. Z Rasgradu telegrafują:
¿¡I pasza obsadził, przymaszerowawszy z Łowaczu, bez 
slki Selwi pod Tirnową; 4000 jeźdźców albańskich 

j' iybyło do Plewny celem wzmocnienia armii Osmana
Bukareszt, 5 sierpnia. Kanonada migdzy Ra- 

a Beketem trwa nieprzerwanie.
Bukareszt, 4 sierpnia. Wojska tureckie obsa-

¡jy na nowo Rahowg. Utworzyły one już tam baterye 
ostrzeliwują bezustannie pozycye rumuńskie.

Carogród, 4 sierpnia. Szakir pasza mianowany 
lerałem dywizyi obejmuje komendę nad korpusem 

” ¡ufa paszy, którego powołano do Carogrodu. — Zebrani 
, wsi Atly pod Czirpanem Bułgarzy zostali pobici i 

a ipgdzeni. Wielu Bułgarów poległo, 55 dostało się do 
»woli. Gubernator Filipopolu zawiadamia o rozszerza- 

sig powstania na niektórych punktach, zwłaszcza w 
Iowie i Akczekilinie. Wysłane przeciw rokoszanom 

)jska uwołniły naprzód ludność muzułmańską a nastg- 
|,e przystąpiły do oblegania wyż wymienionych miejsco-

¡i, poczem powstańcy poddali sig i złożyli broń.
Londyn, 4 sierpnia. Wiadomość podana przez 

¡tnes iDailyTelegraph o odniesionćm sku- 
n jena podjęcia walki pod flewną zwycięztwie Rosyan

■ c ¡t zupełnie nieprawdziwą'.
’! Standard donosi, że w. ks. Mikołaj opuścił Tir-

■ 1 ng. Rosyjska główna kwatera robić ma przygotowania
podjęcia działań zaczepnych.

” G i u r g e w o , 3 sierpnia. Od tygodnia panuje zu- 
. 11 lny spokój pod Ruszczukiem. Wszystkie będące do 
>11 spozycyi wojska rosyjskie zostały wysłane przeciw Ras- 
A ulowi, Mehemed Ali pasza bowiem posunął się z Szu- 
01 | przeciw korpusom rosyjskim carewicza.; Mehemed 

’a i pasza ma rozporządzać, wedle źródeł Miseckich 80 
d 1 siąmi ludzi. __________

licami, otrzymał jenerał Steinmetz najwyższy order pruski 
czarnego orła. Kampania francuzka przyniosła mu laskę mar­
szałkowską. Mimo to w czasie samej kampanii został odwoła­
nym i poszedł na odstawkę za niewykonanie planu kampanii 
w bitwie pod Spicheren, a jak chcą inni za zbyt wielką stratę 
łudzi pod Gravelotte. Jenerał ten znanym był w całym kor­
pusie z nieoszczędzania ludzi i wielkiej surowości. Za zwy- 
cięztwo pod Nachodem otrzymał przydomek „lwa nachodzkiego,“ 
czego widocznem przypomnieniem jest posąg lwa wzniesiony 
na pamiątkę owego zwycięztwa na placu Wilhelmowskim w 
Poznaniu.

Ostatnie telegramy.
(Z biura WolSa.)

Rzym, 5 sierpnia, z rana. Courrier d’I talie 
oświadcza w obec pogłosek o naprężeniu stósunków 
między Austryą a Włochami, że między gabinetami o- 
budwóch państw panuje porozumienie. Usiłowania rządu 
włoskiego zmierzają do tego, ażeby interesa Austryi nie 
zostały nadwerężone. W Wiedniu wiedzą, że Włochy 
nie żywią żadnych zamiarów aneksyjnych, ale że z wszy- 
stkiemi państwami a nadewszystko z sąsiedniemi pragną 
żyć w zgodzie.

Londyn, 6 sierpnia. Biuro Reutera dowiaduje 
się, że rząd rozkazał posłać 500 beczek bomb różnego 
gatunku do Malty na różnych prywatnych okrętach.

WIADOMOŚCI LITERACKIE.
— Ziemianina wyszedł z druku nr. 31 i zawiera: O ży­

wieniu inwentarza przez lato (c. d) — Chów drobiu w zasto­
sowaniu do teraźniejszych potrzeb: Tuczenie indyków, ich cho­
roby i nieprzyjaciele (c. d.) — O przechowywaniu owocu i wa­
rzyw. — Korespondencya rolnicza z Anaheim w Ameryce. 
Juliusz Sypniewski. — Tygodniowy przegląd gospodarczy: 
Wezwanie ministra rolnictwa. — Księgosusz. — Chrząszcz Co­
lorado. — Bybołóstwo. — Urządzenie targu na bydło w Ino­
wrocławiu. — Uprawa przelotu. — Wytępienie chrabąszczy. — 
Maszyna do rozrzucania mierzwy. — Porządek dzienny Bady 
gospodarczej. — Potwierdzenie podatku od sprytu. — Bozpo- 
rządzenie ministerstwa rolnictwa. — Fałszowanie żywności. — 
Sadownictwo w Ameryce. — Nowa taryfa przy transporcie to­
warów. — Szarańcza. — Sprzęt tegoroczny pszenicy w Ame­
ryce. — Wiadomości handlowe. — Sprawozdanie z czynności 
Towarzystw literacko rolniczego i bratniej pomocy akademików 
Polaków w Prószkowie. — - Choroby zaraźliwe inwentarza. — 
Jarmarki. — Ogłoszenia.

tunku, nie miało znaczniejszego pokupu. Jęczmień i groch 
niezmiennie. Bzepik w suchym gatunku płacono wyżej.

Płacono
Pszenicy czerwonej . .

„ pstrej . . .
„ jasno-pstrej
„ wysoko-pstrej .
„ białej ....
„ rosyjsk. podług gatunku

Żyta krajowego świeżego 
rosyjskiego . . .

Grochu podług gatunku 
Jęczmienia rosyjskiego na paszę
Owsa rosyjskiego..................

„ polskiego.......................
Gryki rosyjskiej..................
Siemienia lnianego rosyjskiego 
Bzepiku podług gatunku

za 1000 kilo w. h. funt.
123- 128 
126—127
124- 126/7 
131—132/3 
133
117-130 
117—125 

118/9-123

102 106

-*>•
240—245
250-255
256—265
273-280
272
181-235
164—167 

l35>/a-142
127—143
119-120
115
124
113
220
312-322

Aleksander Makowski i Sp.

WIADOMOŚCI GIEŁDOWE.

Bie
j Z azyaiyckiego teatru wojennego.

iów Z azyatyckiego teatru wojny najmniejszych nie ma 
;pol ¡«domości, jeśli nie liczyć doniesienia o operacyach ro- 
liat ¡skich z Ardabanu w stronę Penek, jakie miały nastą-

, przed kilku dniami. Naprzeciw posuwającym się z 
dahanu Rosyanom wystąpić miał, według wersyi rosyj- 
ich, Derwisz pasza z 20 batalionami.

owi W pismach rosyjskich zaczynają się już powoli po- 
wo nać rewelacye co do niefortunnćj kampanii w. ks. Mi­

la w Armenii. Korespondent G o ł o s u mianowicie 
luje czerwcową wyprawę Loris-Melikowa z pod Karsu 
Zewin w celu ściągnięcia Mukhtara z karku Tergu- 
wa, który zaledwie już dyszał. Korespondent nie 

ł jeszcze do bitwy pod Zewinem 25 czerwca, o sa- 
bitwie dotąd nic nie powiedział, opowiedział tylko 
idwstępne do nićj przygotowania, w którćj widać brak
atu i przezorności jenerałów rosyjskich.
Do przegranćj — i to fatalnej przegranćj w Arme-

Nl— Rosyanie obecnie przyznają się najkompletniej,
- skjirawdzie nie rząd — który dotąd nie chce dać naj- 
:)ki licjszćj eksplikacyi z działań tamtejszych — lecz część 
*d“« blicystyki rosyjskiej przyznaje się i krzyczy o przegra- 
ię31 w”celu, jak to łatwo zrozumieć, aby postawić rząd 
żeni, | pręgierzem opinii publicznćj.
Bei Z Osurgety donoszą, że Turcy maszerują przeciw 

ń® Bralowi Ogłobżio znajdującemu się w Mucha Estate. 
dkicjej donoszą, że jenerał-major Denibeków stoi pod 
oz(lski)łajewskiem celem niedopuszczenia /wylądowania 
ckidgyan.

™ Jenerał Czerniajew, jak donosi Ruski Mir wy-
U tkał 1 b. m. z Moskwy na Kaukaz.
lido
ył 1t--------------------------------------- -------
vyci|
raj NIEMCY.
gds

)smi * Berlin, 5 sierpnia. Stronnictwo liberalne za- 
™%za postawić w najbliższój kadencyi parlamentarnćj 
zajęjiosek — jak się V o s s i s c h e Z t g. dowiaduje —
? Mający, aby wszystkie projekta Rady związkowej a 
ia łnowicie projekta etatowe rozdane były na cztery ty- 
tyWie przed zebraniem się parlamentu pomiędzy wszy- 

Gdyłich jego członków. Tym sposobem uniknie się cią- 
E)*jch skarg na zbytnie przedłużanie obrad z powodu 

icyjofoego zapoznania się posłów parlamentu z projektami 
,y związkowój. Jakie 6 do 8 tygodni przed zwoła- 

arD11ffl parlamentu musiałyby być wszystkie projekta wy­
paczone, aby je można oddać do druku i następnie 
obesłać członkom parlamentu. Jeżeli Rada związkowa 
sit; zgodzi się na ten wniosek, to proponuje Vossische

U Pr<g-, aby Rada związkowa publikowała uchwalone przez 
,ny projekta wReichsanzeigerze, a tym sposo- 
t fflj będzie się mogła poinformować o przyjęciu ich 
e "bez dziennikarstwo i publiczność.
arko w Deutsche Reichspost proponuje pewien
Pr® zia z południowych Niemiec wznowienie kary ciele-

>kazi. Zdaniem pomienionego sędziego cielesna tylko 
»może przerzedzić szeregi wałęsających się po kraju

* °^i, którzy, użebrawszy parę groszy, przepijają je na­
zw »nie i nieraz w szale pijaństwa zakłócają porządek 

: Es liczny i drą swoją i tak już lichą odzież. Państwo 
P°‘ Je istniejących praw musi ich ubrać, aby nie cho- 

owao | nag0 j za jjarg wsacjza ich na parę dni do wigzie- 
umcjl Tym sposobem nie spotyka ich prawie żadna kara, 

zap*z kilku dni zamknięcia nic sobie nie robią. Wigcćjby 
za H nitkowały tu plagi cielesne i możeby odstręczyły od 

i pan'a bezczynnego, pijaństwa i burd ulicznych.
SuIfiRreuz - Z t g., zapisując powyższe uwagi, oświadcza 

:zepD Swćj strony, iż podobne przekonania zawsze podzielało
"toictwo zachowawcze.

) y cl Minister wyznań i oświecenia dr. Falk wyjechał do 
ogłiiachium. — Ambasadorem Chin przy dworze berliń- 

i lud11 ma być mianowanym, jak donosi W e s e r Z t g., 
¡z c»i'Vszy sekretarz ambasady londyńskićj, nazwiskiem
iuiJ

tek ,W roku bieżącym przypada 2 września, pamiętny
; s»11 bitwy sedańskićj, na niedzielę. Skutkiem tego 
ruj# a° ministerstwo oświecenia rozporządzenie, aby wszy- 
¡a be6 szkoły wyższe i niższe obchodziły uroczystość se 
irdyis w sobotę dnia 1 września. W rozporządzeniu 
orpifl aż°no również życzenie, aby władze miejskie obcho- 
jzzwtl uroczystość sedańską także w dniu 1 września. 
lizo"'*, ti wód w Landeck umarł dnia 3 sierpnia feldmarszałek

pjote w 81 rokuiżycia. Steinmetz urodził się 27 grudnia 
innOS U ’ jak° chłopiec wstąpił do korpusu kadetów, zkąd 
° 3 przeszedł w stopniu podporucznika do zachodnio-
jaZ , _ Jego pułku piechoty. Wziąwszy czynny udział w ów- 
C- bO]. eJ kampanii a mianowicie w bitwach pod Gross-Górschen, 

COjP*y i Lipskiem, otrzymał za waleczność żelazny krzjż 2 
uki Stopień kapitana otrzymał 1829 r„ w dziesięć lat pó- 

1 a: ;8toPieh majora a w r. 1864 mianowano go komenderują- 
ZOfl» ¿terałem 5 (poznańskiego) korpusu i jenerałem piechoty. 

JUpanią austryacką w roku 1866, w której odznaczył się 
® b korpus, a mianowicie w bitwie pod Nachodem i Ska­

WIADOMOŚCI MIEJSCOWE I POTOCZNE.
POZNAŃ, 6 sierpnia.

— * Dziś jako w rocznice bitwy pod Wórth wywieszo­
no na gmachach rządowych chorągwie.

— * Z dniem dzisiejszym rozpoczęły się znowu po u- 
kończeniu feryi wielkich nauki we wszystkich tutejszych króle­
wskich i miejskich zakładach naukowych.

— * W tutejszym urzędzie stanu cywilnego zameldo­
wano w tygodniu cd 29 lipca do 3 mb. 37 urodzeń i 38 przy­
padków śmierci; pomiędzy urodzonymi było 22 chłopców i l5 
dziewcząt, pomiędzy umarłymi 21 osób płci męzkiej a 17 osób 
płci żeńskiej. Pomiędzy umarłymi było 18 dzieci niżej roku. 
W tymże czasie zawarto 6 ślubów cywilnych.

— * W sali nowego gmachu sądowego, znajdującej się 
na I piętrze rysalitu, ku Wilhalmowsuiej ulicy położonego, od­
będzie się jutro we wtorek pierwsze publiczne posiedzenie wy­
działu karnego tutejszego sądu powiatowego.

— * Przy odbytej na piątkowym targu rewizyi wiktu­
ałów zabrała policya na Sapieżyńskim placu pieczywo dwóch 
piekarzy, ponieważ było spleśniałe.

— * Dwa krzyże, które środowy wicher był obalił na 
cmentarzu, na którym pochowani są jeńcy francuscy, ustawione 
znów zostały.

— * Dyrektorowi tutejszej straży ogniowej kotlarzowi 
p. Lischke nadany został przez króla order koronny czwartej 
klasy, który mu naczelny prezes naszego Księstwa wręczył w 
sobotę minioną.

— * Związek tutejszych stowarzyszeń rzemieślniczych 
zapowiedział na dzień 13 mb. na 8 godz. wiecz. zebranie ludowe, 
na którem toczyć się mają obrady nad stanowiskiem, jakie zwią­
zek Zająć powinien w obec robót, jakiemi zajmują się więźnio­
wie po więzieniach, i w obec pracy kobiet i dzieci po fabrykach. 
U kwestyach tych będzie na zebraniu przemawiał p. Bujarsky 
z Berlina, redaktor pisma: Gewerkverein.

— * Do fortu wysuniętego pod Starołęką (nr. 1) dalej 
do fortu pod Łącznym młynem (nr. fil) a nareszcie do fortu 
pod Dębeem (nr. IX a), których budowę w roku bieżącym roz­
poczęto, urządzają obecnie żwirowane drogi dla ułatwienia do­
wozu materyałów. Do pierwszego fortu urządza się taka droga 
od żwirowki śremskiej pod Żegrzem na prawo, do drugiego od 
żwirówki do Swarzędza prowadzącej również na prawo a do 
trzeciego użyta będzie droga przez Górną Wildę prowadząca 
a w zeszłym roku wybrukowana, a dalej droga z Wildy'do 
Dębca prowadząca, która w tym celu będzie .żwirowana,

— * W nocy na niedzielę spalił się młyn w Zieleńcu 
pod Swarzędzem.

— * W miejsce zmarłego przed kilku tygodniami radzcy 
miejskiego Deutschlaudera w Wronkach został tamtejszy ra- 
dzca miejski, aptekarz p. Silbermann urzędnikiem mianowany 
stanu cywilnego na obwód wroniecki a zastępcą jego kamelarz 
pan Bakowicz.

— * Minionego piątku aresztowano w Kościanie księdza 
Gieburo w s kiego, proboszcza z Górki duchownej, i natych­
miast do więzienia odprowadzono za to, że nie chciał sędziemu 
śledczemu wyjawić nazwiska duchownego, który go podczas 
jego pielgrzymki do Bzymu zastępował.

— * Donoszą nam z Paryża, iż tamże w szkole central­
nej przemysłu i rękodzieł złożył chlubnie ostateczny egzamin 
i otrzymał stopień inżyniera p. J an Kozłowski z Bydgoszczy.

— * Z Warszawy z dnia 3 sierpnia dzienników me ode­
braliśmy — a wiecie, sz. czytelnicy, dla czego? Oto — bo na 
dzień ten przypadły imieniny czy urodziny cara a więc święto 
uroczyste; dzienniki nie wychodzą, wszystkie sklepy, handle i 
biura zamknięte. — Tymczasem w Bosyi nie ma żadnego święta 
— dzienniki wychodzą a o zamknięciu liandii i sklepów nikt 
nie myśli. Mała to na pozór rzecz, ale takich świąt t. z. galo­
wych w roku przynajmniej dziesięć; obliczcie zatem straty kup­
ców, przemysłowców z zamknięcia handli i sklepów a przeko­
nacie się, ile to jedni i drudzy tracą dla oficyalnego manifesto­
wania wiernopoddańczych uczuć. D. 8 sierpnia zuów galówka 
i znów w ziemiach polskich święto oficyalne.

— * W Petersburgu w dniu 3 sierpnia obwozili po głó­
wnych ulicach trofea zdobyte na Turkach w Nikopolisie.
O — * W Rzymie dnia 17 grudnia 1876 zawiązał się był 
komitet tak zwany dei reduci dalie patrie battaglie 
celem wyjednania u parlamentu nagrody narodowej czyli do­
żywocia dla wszystkich oficerów i żołnierzy, którzy walczyli za 
niepodległość włoską w roku 1848 i 1849. Uchwała w tym 
względzie jest już pewna i niebawem po otwarciu parlamentu 
zapadnie. Przeto prezes pomienionego komitetu p. Mario Bug- 
geri wzywa wszystkich Polaków, którzy służyli w legionie 
Mickiewicza albo w innych oddziałach włoskich w owym cza­
sie, do złożenia w Bzymie papierów dla regularnego odbiera­
nia dożywotniej pensyi. Wykluczeni są jednak z tej liczby 
ludzie zamożni i nie potrzebujący wsparcia

— ’ Kalendarz. Jutro we wtorek dnia 7 sierpnia Ka­
jetana wyzn., w kalendarzu słowiańskim Olecha św.

Wschód słońca o godzinie 4 minut 29, zachód o godzinie 
7 minut 41.

Dnia 7 sierpnia 1392 pojednanie Jagiełły z Witołdem. — 
1564 sejm w Parczowie potępia różnowierców.— 1589 Zy.munt 
Iii zjeżdża się z ojcem w Bewlu. — 1662 trzęsienie ziemi w 
Polsce.

+ Z KROTOSZYŃSKIEGO, 2 sierpnia. Dnia 18 lipca 
odbyło się w Krotoszynie zebranie czytelni ludowej, jako 
też Tow. nauk, pomocy dla naszego powiatu. Na obadwa te ze­
brania zjechali się nie zbyt licznie, lecz zawsze ci sami obywa­
tele i księża gorliwi, których obchodzą i którym na sercu leżą 
gorąco instytucye narodowe.

Z pierwszego zebrania dowiedzieliśmy się, iż dla czytelni 
ludowych zebrano, oprócz Uaru w książkach, 52 tal. 2 sgr. 5 f., 
na książki wydano 41 tal. 27 sgr. 5 fen. tak, iż w kasie zostaje 
10 tal. 5 sgr. 1 fen. Sama parafia wyganowska zebrała na czy­
telnie 10 tal. 4 sgr. 5 fen., tak więc na początek zdaje się 
czytelnia dość rozwijać życia — a ludzie czytają z chciwością, 
dopominając się nowych książek! Możeby naszą czytelnią kto z 
przyjaciół ludzkości wesprzeć raczył książkami, którebyśmy na 
tworzenie nowydh czytelni użyli, których do liczby 50 powiększyć 
na nasz powiat myśiiiny — czego o własnych siłach dokazać tru­
dno 1 Na posiedzeniu Tow. pom. nauk, zagajonego przez p. Ale­
ksandra bar. Graeve — odczytano ostatnie protokuły i zebrano 
kilkadziesiąt składek, które tylko przy liczniejszych zjazdach 
zebrać się zdołają, zachęcano do wytrwałości i dalszej pracy, dla 
zyskania sobie jak najwięcej członków. Na tern zebraniu wzięto 
pod rozwagę dzień 9 sierpnia, w którym to dniu dziesięcioletnia 
rocznica zawiązania się Towarzystwa rolniczego ma się odbyć 
w Krotoszynie. Sekretarz na ten dzień uroczysty dla powiatu 
naszego poprosił redakcyą Ziemianina o ogłoszenie tego 
zebrania, która bezpłatnie anons ten przyjęła. Oprócz tego 
zaprosił prezesa komitetu centralnego jako i członków dyre- 
kcyi Towarzystw filialnych, oprócz Towarzystwa ostrzeszowskie- 
go, aby nam swą łączność przez wysłanie delegatów okazali; 
myślę, iż nasze szczere zaproszenie powiększy udział gości, 
których się w tym dniu spodziewamy. — A że my wszędzie do­
pisujemy, myślę, iż i o nas nie zapomną, a więc do zobaczenia!

PRZYBYLI DO POZNANIA
dnia 5 sierpnia.

BAZAB. Panie Mrowińska z Królestwa Polskiego i hr. Żółto­
wska z Jarogniewic. Moszczeński z Stempuchowa. Bychło- 
wski z Drobnina. Chłapowski z Turwi. Goede z Drezna. 
Butkowski z Podlesia Pętkowski z Nożyczyna. Żychliński 
z Twardowa. Trzebiński z Stępkowa. Hrabia Skarbek z 
Wargowa. Jaraczewski z Lipna. Trzaska z Pleszewa. 
Jackowski z Pomarzanowic. Dygat z Paryża. Panie Trze­
bińska z Halina i Stablowska z Wilkowa.

LUZISSKIEGO GBAND HOTEL DE FBANCE. Dr. Szuman 
z Władysławowa. Hr. Bniński z Łekna. Pani Pruska z 
córką z Czermina. Badomski z Starogrodu. Chosłowski z 
familią z Ulanowa. Sokolnicki z Tarnowa. Osowicki z 
Wójtostwa. Libelt z Czeszewa. Żuchowski z Potulina. 
Pleciński z Lutyni. Hr. Czarnecki z Pakosławia. Boga- 
liński z Betkowa. Harlak z Czarnegolasu.

HOTEL POD CZABNYM OBŁEM. Szulczewski z Boguniewa. 
Sławiński z Kijowa. Nohach z Berlina. Ziółkowski z fa­
milią z Karolewa. Karol Heinze z Komorowa. F. Szulz 
z Lutyni. Kaclielski z Baczkowka.

STEBNA HOTEL EUBOPEJSKI. Waltz z Waldkirch. Witz- 
leben z Weimaru. Wulp z Wiednia. Andzac z Alten- 
burga. Lenthé z Paryża. Żuchowski z Granowa. Hammer 
z Hanoweru.

OstaisfiSc wliidlosiiośeI.
(Z biura Wolffa.)

Wiedeń, 6 sierpnia. Fremdenblatt 
zaprzecza temu, jakoby austryaeki pełnomocnik 
wojskowy, pułkownik Bechtolzheim, wyjechał z 
specyalną. misyą, cara Aleksandra.

Giełda poznańska, 6 sierpnia.
Poznań, 6 sierpnia. (Sprawozdanie giełdowe).
Stan powietrza: piękny
Żyto: słabo
Cena wypowiedzialna —.— Wypowiedziano —.— etr. na 

sierpień 150.—, sierpień-wrzesień 150.—, jesień 151.—, paździer­
nik-listopad 151, listopad-grudzień 151.

Okowita: słabnąco
Cena wypiwiedziulna —. Wypowiedziano —,----- litrów;

na sierpień 48.60, wrzesień 49.10-49-48.70, paź Iziermk 48.20-48.10, 
listopad 47.20, grudzień 47.20^styczeń 47.50, luty 48, kwiecień- 
maj 49.20 m.

Okowita w miejscu (bez beczki) 48.90 pł.
Okowita: cena wypowiedzialna i regulacyjna 48.60 m. 

na sierpień 48 70 48.50—.—, wrzesień 49-48.70.—, październik 
48-47.70, listopad i grudzień 46.90-46.70.

Wypowiedziano 40,000 litrów.
Okowita w miejscu (bez beczki) —.— m. 

(Sprawozdanie giełdowe.) Poznań, 6 sierpnia. 4% nowe
listy zastawne pozn. 94.60. 4% nowe listy rentowe pozn. 95.40. 
5% powiatowe obligaoye 102.—. 4*/2<)/o powiatowe obligaeye 
98.—. Sy^/o szląskie listy zastawne 85.10. 4°/,, szląskie listy 
rentowe 95.30. Kwilecki, Potocki i Sp. (Bank rolniczy) 60.—. 
Pozn. akcyjne Stowarzyszenie sprytowe 42.—. Poznański bank 
prowinc. 100.75. 41/2% pruska pożyczka ukonsolid. 104.—. 3y2 
% premiowana pożyczka państwowa z 1855 r. 148.—. 
obligi długu państwa 92.50. Marchijsko-pozn. kolei żelaznej 
13.50. Marchijsko-pozn. k. ż. 5% ake. zakł. 68.—. Starogardz- 
ko-pozn. k. ż. 100.25. Warszawsko-wiedeńsk. k. ż. 157.—. Au- 
stryackie noty bankowe 164.50. Polskie likw. listy 55.30. Bo­
syjskie noty bankowe 213.50 m.

HANDEL, PRZEMYSŁ I GOSPODARSTWO.
(W) Poznań, 4 sierpnia. Sprawozdanie tygodniowe z 

obrotu ziemiopłodów. Pierwsze dni tygoduia były nadzwy­
czaj gorące, w środę nawiedziła nas znowu burza z ulewnym 
deszczem, w skutek czego temperatura znacznie się ochłodziła. 
Często też nadto w ostatnich dniach deszcze ' przepadywały. 
Sprzęt żyta skończony; obecnie zajęci gospodarze sprzętem 
pszenicy, jęczmienia i owsa i potrzeba tylko pogodnego, suche­
go powietrza, by wszystko w stanie suchym zwieźć do gumien. 
Pszenica i żyto dają dobry omłot, przeszło 4 szefie z kopy, na 
zboże jare natomiast słychać bezustannie narzekania i w naj­
pomyślniejszym razie średniego tylko z nich spodziewać się 
można sprzętu. Kartofle stoją dotąd bardzo pięknie i wyglą­
dają zdrowo. — W skutek doniesień o słabem na zamiejsco­
wych targowiskach usposobieniu była tendeneya targów tutej­
szych również słaba a .wszystkie artykuły krom pszenicy mu­
siano taniej zbywać. Żądania na eksport były przytem słabe 
i ograniczały się do pięknych gatunków. Wedle urzędowego 
sprawozdania wysiano kolejami od 28 lipca do 3 sierpnia: 170 
węcpli pszenicy, 374 w. żyta, 24 w. jęczmienia, 58 w. owsa, 23 
w. grochu, 8 w. wyki i 558 w. nasion olejnych. Pszenica w 
pięknym towarze zbywała się łatwo konsumentom, podczas kie­
dy pośledni towar był zaniedbany a ceny niższe, 234-270 m.; 
żyto przy wielkich ofertach zniża, się, nowy wilgotny towar z 
trudnością się lokował, 160-177 m.; jęczmień sporadycznie 
był ofiarowywany w nowym towarze 150-165 m.; owies prze­
ważnie w polskim i rosyjskim towarze ofiarowywany i słabo, 
125-145 m.; groch trzeba było taniej sprzedawać, na paszę 
141-144, do gotowania 150-165 m.; wyka spokojnie, 120-126 m.; 
tatarka trzyma się, 114-123 mar.; nasiona olejne na po- 
czątku tygodnia w skutek niższych cen oleju nieco słabiej, w 
końcu znowu żądane po cenach zwyżkowych; rzepik zimowy 
300-310. w końcu do 318 m., rzep zimowy wilgotny 294-303, 
suchy do 318 m. — wszystko per 1000 kilo. Mą k a dobrze się 
sprzedawała; pszenna nr. 0 i 1 17-19 m., rżana nr. 0 i 1 
13-14 m. per 50 kilo.

Na giełdzie. Żyto. Zniżające się ceny targowe wpły­
nęły także znacznie na handel terminowy, ponieważ w skutek 
tego osłabła ochota do kupna, tak że kilka zawartych zaku­
pów tylko po zniżających cenach można było uskutecznić. 
.Notowano na lipiec-sierpień 159 153, sierpień-wrzesień 158-152, 
na jesień i październik-listopad 157-153 m. per 1000 kilo.

Okowita. Zamiejscowe słabe usposobienie wywołało i 
tu tendencyą bardzo słabą i dopiero ku końcowi tygodnia usta­
liła się znowu takowa. Na eksport towar był żądany, to też 
znaczne partye wysłano ztąd do Niemiec południowych, nad 
Ben i Prus zachodnich. Śniady tutejsze obejmują jeszcze l‘/s 
mil. litrów surowego towaru. Notowano na sierpień 48.50-47.80 48, 
wrzesień 49-48.30-48.50, październik 48 20 47.60-47.80, listopad- 
grudzień 47.10 46.50-46.70, kwiecień-maj 49.10-48.60 48.50 marek 
per 100 litrów ń 100 pre.

GDAŃSK, 4 sierpnia. Powietrze mieliśmy w tym tygo­
dniu dżdżyste, połączone z ulewnemi deszczami, w skutek któ­
rych temperatura znacznie się ochłodziła.

Co do żniw twierdzą jednogłośnie, że takowe pod wzglę­
dem ilości bardzo korzystnie wypadną lecz mniej co do ga­
tunku ziarna, jeżeli i nadal obecne powietrze pozostanie.

W Anglii panowało powietrze więcej suche, odpowiadające 
tamtejszym wa; unkom klimatycznym i sprzyjające dojrzewaniu 
zbo$p. Obecny stan zasiewów w Anglii nie upoważnia bynajmniej 
do oczekiwania dobrego żniwa, gdyż kłosy nie zupełnie się roz­
winęły i są po większej części górą próżne. Widoki na żniwo 
jęczmienia i owsa są także nie osobliwe, a z Irlandyi donoszą 
o zarazie na kartofle. Pomyślne powietrze teraźniejsze w po­
łączeniu z powiększającym się importem wpłynęło na targi an­
gielskie zniżkowo, a młynarze korzystając z tej okoliczności 
tern więcej od nowych zakupów się wstrzymywali, przez co ce­
ny zniżce o 1-2 p. za kwarter uległy Na brak chęci kupna 
wpłynęły również tanie oferty pszenicy z nowego żniwa z Ame­
ryki, w skutek czego spodziewają się z atlantyckich portów 
Ameryki nader znacznego importu, przyczem jednakże na to 
nie zwracają uwagi, że Kalifornia ledwo połowę tego będzie 
mogła w tym sezonie eksportować, co w zeszłym.

Dowóz krajowej pszenicy na targi angielskie pozostał na­
dal w szczupłych rozmiarach, natomiast dowozy obcej pszenicy 
były znaczniejsze niż dotąd, lecz sprzedaż takowych byta tru­
dniejszą i właściciele zmuszonymi się widzieli taniej takowe 
oddawać. Z ńadeszłych 41 ładunków pozostało do 2 b. m. 25 
niesprzedanych.

W Londynie notowano zniżkę o 1 p.
W Liverpool i Leith doznały ceny równej zniżki.
W Nowym Jorku panowała na pszenicę tendeneya zniż­

kowa, na mąkę przeciwnie.
Targi francuzkie stałe i częściowo zwyżkowe.
W Belgii panowało usposobienie stale, w Holandyi 

chwiejne.
Targi poludniowo-niemieckie i austro-węgierskie niezmien­

ne. Berlin notował przez upłyniony tydzień pszenicę o 3 m., 
żyto o 4-5 m. niżej.

Na naszym targu zbożowym panowało usposobienie nader 
wątłe w skutek braku jakiegokolwiek zachęcenia z zagranicy 
i małego wyboru z ograniczonych dowozów. Pod takiemi wa­
runkami zatem niepodobnem jest eksporterom naszym sprze­
daży na odstawy za granicę zawierać. Obrót tygodniowy psze­
nicy wynosił tylko 1450 tou. Żyto miało nader słaby pokup, 
gdyż na eksport wcale go nie pożądano, a na konsumcyą, ze 
względu ua dowozy nowego żyta, które niebaw-em nadchodzić 
będą, mało kupują. Bosyjskie żyto, chociaż mało dowiezione, 
osiągało niższe ceny i tylko w małych partyach było sprze- 
dajne. Nowe krajowe żyto, w wilgotnym tylno dowiezione ga-

Ceny targowe
w mieście Poznaniu 

dnia 6 sierpnia 1877 roku.

Towar
piękny. 

hi ark. fen.
średni.

mark. fen.
pośledni, 
mark. fen.

Pszenicy . . szefel po 50 kilo 12 30 11 30 11 —
Żyta.................. - - - 8 10 7 80 7 50
Jęczmienia. . . - - - 7 80 7 50 7 20
Owsa.................. -, 7 80 7 10 6 70
Grochu do gotowi - — — — —

p na» paszę - •* " — — — — —
Bzepiku zimowego - - - 15 15 14 85 14 50
Bzepiu zimowego - - - 15 15 14 75 14 20
Bzepiku latowego - - -
Bzepiu latowego - - - — — — — —
Tatarki - - - _ _ _ _ _ _
Kartofli - - - 1 50 1 40 1 30
Wyki - - . _ _ — _ _ —
Łubinu żółt. - - - _ _ _ _ _ —

„ niebiesk. - - • _ _ _ _ — _
Koniczyny czer. cent, po 50 kilo. — — — — — —
Koniczyny białej
Grochu białego - - - — — — — —

Giełda bydgoska, 4 sierpnia. 
Pszenica: 220-250 m.
Żyto: 154-172 m, nowe 170-174 m.
Jęczmień: bez obrotu.
Owies: 140-164 m.
Groch do gotowania 154-160, na paszę 133-142 m. 
Bzepik: 288-303 m.
Bzep 292-309 m.
Łubin niebieski —.— m. — wszystko per 1000 

wedle gatunku i wagi efektywnej.
Okowita: 48.50 m. per 10Ó litrów a 100 proc.

Ceny targowe
w mieście Bydgoszczy z dnia 4 sierpnia 1877.

85 funt, pszenicy
80
70
50
90

100
100
100

1
1

żyta
„ jęczmienia 
„ owsa . .
„ grochu . 
„ kartofli . 
„ Siana . .
„ słomy 
„ masła

mendel jaj . .

10
6
5
3
5
2
2
1

kilo

marek 50 fen. do 11 marek 47 fen.
50
50
50

75
75
60

6
6
4
6
2
2
2

96
50

40
25

90
65

Hiiirsa telegfrailczue.
i (Notowania z dnia 6 sierpnia.) 

SZCZECIN, 6 sierpnia 1877.
Pszenica słabo !

na sierpień.....................'229
na wrzesień-październik ‘216 
na październik-listopad '214 

Zyto słabo I
na sierpień.....................’139
na wrzesień-paździer ok ;139 
na październik-listopad 146 

Olej rzep, słabo
na sierpień ................. 72
na wrzesień-październik 70 
na kwiecień-maj .... 71

BERLIN, 6 sierpnia 1877.
Pszenica słabo ! I Owies

na sierpień...................  229 —,na sierpień
na wrzesień-październik 216 50

Okowita słabo
w miejscu ....................

_ na sierpień-wrzesień . .
' na wrzesień-październik 

na październik-listopad
Owies

_' na wrzesień-październik
i na.................................

—j Oléj skalny
50, w miejscu.......................
—! niUjesień . ....................

Żyto zniżyło się
w miejscu ................... .
na sierpień...................... 139
na wrzesień-październik 141 
na kwiecień maj .... 147

Olej rzep, słabiej
w miejscu ...................
na sierpień...................
na wrzesień-październik

Okowita słabo
w miejscu ...................
na sierpień...................
na wrzesień-październik 
na listopad-grudzień . .

Gal. kol. Kar. Ludwika 
Pruskie oblig. państw. 
Nowe pozn. listy zast. 
Pozn. rent, listy . . . 
Austr. losy z r. 1860 
Włoska renta. . . . 
Amerykany .... 
Pożyczka turecka .
7ł/2 prc. Bumuny . 
Polskie listy likwidao 
Bosyjskie banknoty 
Austr. renta srebrna 
Austr. akeye kredytowe 
Kolej żelazna państwowa
Lombardy....................

Uspos.

49 — 
48 50 
48 70 
48 70

145 —

12

135 —

Giełda wrocławska, 4 sierpnia.
Zyto: per 1000 kilo słabiej; na sierpień 136 żądano, 

sierpień-wrzesień —pł., wrzesień-październik 139.50-138— 
pł. i żąd., październik-listopad 138 ofiar., listopad-grudzień 138, 
kwiecień-maj 141 marek żąd.

Pszenica per 1000 kilo 220 marek żądano, — na 
sierpień-wrzesień 220, wrzesień-październik 200 m. żąd.

Jęczmień: per 1000 kilo — m. żąd.
Owies: per 1000 kilo 118.— marek żądano, na sier­

pień -----, sierpień-wrzesień 118 żąd., na wrzesień-październik
121-120 pł., październik-listopad — m. ż.

Groch per 1000 kilo do gotowania------m, na paszę
------ marek płacono.

Bzep: per 1000 kilo — m żąd.
Bzepik zimowy: per 100 kilo na czerwiec —.— żąd.
Olej rzepiowy per 100 kilo stałej; w miejscu 72.50 

marek żądano, na sierpień 71.—, sierpień-wrzesień 70 żądano, 
wrzesień-październik 70.— marek ż. 69.50 ofiar., październik- 
listopad 70 płac. ■- ofiar , listopad-grudzień —.— marek żąd. 
— mar ofiar.

Okowita per 100 litrów późn. term, wyżej; w miejscu 48 m. 
płac. —.— ofiar., na sierpień 47.50— ofiar., sierpień-wrzesień 
47.50— ofiir., wrzesień-październik 48.— żądano., październik- 
listopad 47.80, listopad-grudzień 47.20, kwiecień-maj 48.50 mar, 
płacono.

Łubin bez dowozu, per 100 kilo żółty 11.40-12.10-14m„ 
niebieski 11.30-12.80-13.80 m. ’



Ceny ustanowione przez miejską deputaeyą targową.
Per 100 kilogramów

ciężki

listopad 142 5 
1878 — pł., 147 nom.

p., listopad-grudzień 143.5 p., kwiecień-maj 10,000 prc bez

Pszenica bitli 
, żółta

Żyto .... 
Jęczmień nowy 
Owies nowy . 
Groch .

naj­
wyższa

3-

naj­
niższa’

średni 
naj­

wyższa
JÍK dfiJlf A

naj­
niższa

lekki towar 
naj- I naj­

wyższa niższa

22 80 22 30 25 —123 90 21 40 20 ¡40
22 40 21 80 24 40! 23 50 20 50 20 1—
17 _ 16 20 15 20. 14 50 13 80 12 >70
15 20 14 80 14 20. 14 — 13 30 12 40
14 40 14 30 13 90. 13 50 13 10 12 ¡20
16 40 16 19 15 30 14 50 14 — 13 30
mianowanéj przez Izbę handlową.

Kukuisudza loco bardzo ofiarowana. Termina bez obrotu.
Wypowied. —,----- cnt. Cena wypowiedz. — mr. per 1000 kilo.
Loco 128-138 marek wedle gatunku;--------- marek z kolei;
mołdawska nadps. — z kolei pł., tur. — z statku pł., węg.
-----  z kolei pł., na ten miesiąc — żąd., lipiec-sierpień — płc.,
sierpień-wrzesień —. pł.

Groch per 1000 kilog. do gotowań. 157-183 marek wedle

Okowita per 100 litrów a 100 prc. 
beczki loco 49.6 płac, ze spichrza ----- .— pł.

Mąka pszenna nr. 00 34.00-33.0o, nr. 0 32 50,31.50, nr, 
0 i 1 30*50-28 50.

Mąka rżana nr. 0 24.00-22.50, nr. 0 i 1 22.00-21.00 
pet 100 kilogr. brutto z miechem.

Sprostowanie. Wczoraj: Pszenica na październik-listo- 
pad 214 pt; mąka rżana na kwiecień-maj 21.40-21.30 pł.

le w lędźwiach, które trapiły mnie przez długie lata.ciFugie lata, h j

93 roku życia, cieszę się jak naj zupełniej szćm zdrowW^
X. Leroy, proboSï(L

Za 100 kilogr.
Rzep . . . .
Rzepik zimowy 
Rzepik latowy . 
Lnica
Siemię lniane

piękny średni pośl. towar.
•S" A

25 27 24
A

30 _
27

_
24

— — — — — —

gatunku, na paszę 140-156 m. wedle gatunku.
Mąka rżana niżej. Wypow. — ctr. Cena wyp. —, cena 

przeć —m. per 100 kilogr. Nr. 0 i ) per 100 kilog. brutto 
z miechem, płynąca — płac., na ten miesiąc 21.40-21.70 marek, 
sierpień —.—-—.—.- płacono, sierpień-wrzesień 21.45-21.30- 
—.— płac., wrzesień-październik 21.40-21 30 płac., październik- 
listopad 21.30-21.20 pt, listopad-grudzień 21 30-2L20 pł., kwie­
cień-maj 1878 — pł.

Nasiona olejne per 1000 kilogr. Wypowiedziano -
cent. Cena wyp. — marek. Rzep zimowy--------- ■ m. Rzepik

" latowy — m., nasienie

(Nadesłano.)
Wszystkim chorym wzmocnienie i zdrowie bez 
medycyny i bez kosztów przez środek pożywczy

Nr. 45270. J. Robert. Z 28 letnich suchot, 
mitów, zatwardzenia i głuchoty zupełnie uleczony.

Nr. 62845. Proboszcz Boilet z Ecrainyille. 
częstem zaduszaniem zupełnie uleczony.

Nr. 64210. Margrabina Brehan uleczona z 7 letniej chor 
wątroby, bezsenności, drżenia na wszystkich członkach, wv v 
dnienia i hypochondri. ’

Nr. 75877. Florian Koller, k. c. administrator wojsko 
Gro8swardein, uleczony z kataru, płuc i rur płucowych, zam?' 
w głowie i ciśnieniu w piersiach. ’

Nr. 75970. " " ' • - •

kaszlu

astm,

Pan Gabryel Teschner, słuchacz publiczne 
wyższego zakładu handlowego w Wiedniu, uleczonv « ».a 
czliwego bólu piersi i rozstrojeniu uszów.

Nr. 65517. “ -----

uleczony z

zimowy mar. płacono.

Rimini:

«>eIB
Bedak

Berlin, 4 sierpnia.
Pszenica loco trzyma się. Termina lepiej. Wypowie­

dziano 6 000 cntr. Cena wypowiedz. 230.5 mr per 1000 kilo.
Loco 203-270 wedle gat., ze statku —, żółta march.------------
marek z kolei płacono; na ten miesiąc 230.5—.-----'.— m. pic.,
żółta — z spichrza płacono, cena przecięciowa m., sierpień —.—
—.— płac., sierpień-wrzes. —.------ , wrzesień — pł., wrzesień-
paźdz. 220-219-219.5 płac., pażdz.----- pł., pażdziernik-listopad
215.5- — płac., listopad-grudzień 213.5—.— płac., kwiecień-maj 
1878 — płac.

Zyto loco mały interes. —Termina słabo. — Wypowied.
30,000 ctr. Cena wypowied. 143 m. cena przeć.----- mar. per
1000 kilo. Loco 142 184 m. wedle gatunku; ros. 142 158 m. z kolei 
i ze statka pt, krajowe 170 183 m. z kolei i ze statku pt, nowe 
wilgotne 174 m. z kolei płacono, na ten miesiąc 144.5-142. p.,
sierpień —.------- płacono, sierpień-wrzesień----------- płacono,
wrzesień-październik 145-144------płac., pażdziernik-listopad
146.5- 145 płc., listopad-grudzień 147.5-146.5 płacono, grudzień- 
styczeń 1878 148 pt, kwiecień-maj 149-148.5 pł.

Owies loco słabo. — Termina trzymają się. Wypowie­
dziano 3000 ctr. Cena wypowied. 135.— m. per 1000 kilo Loco 
120-165 m. wedle gatunku, wsch. izach. prus. 143-150 z kolei pł., 
ros. ord. —z kolei pt, na ten miesiąc 134-135. pł., cena przeć. 
— marek, sierpień — płacono, sierpień-wrzesień —.—, wrze-

lnicze — m.
Olej rzepiowy stale. — Wypowiedziano z beczką

— ctr., bez beczki----- centn. Cena wypowiedzialna z beczką
—. m., bez beczki — marek, cena przecięciowa —.— m. per 
100 kilogr. Loco z beczką 73.8 marek, bez beczki 72.3 marek,
na ten miesiąc 72.3------marek, na Bierpień —.---------- . marek,
sierpień-wrzesień — pł., na wrzesień-październik 71.3-71.4-71.3 
pł., na pażdziernik-listopad 71.2-71-71.1 płac., listopad-grudzień 
71.2-71-71.1 płc., na kwiecień-maj 1878 71.5— pł.

Olej lniany per 100 kilogramów bez beczki w miejscu
— marek. Dostawy — m.

Olej skalny spok. Rafinowany (Standard white) per 
100 kilogr. z beczką w partyach o 50 bar. (125 cntr.) — 
Wypowiedziano — ctr. Cena wypow —. m. per 100 kilogr. 
Loco 27.5 marek, na ten miesiąc 26. m., cena przecięć. —
marek płacono, na sierpień-------- marek płacono, sierpień-
wrzesień —.— płacono, wrzesień-październik 25.7-—.- marek, 
październik —. pł., pażdziernik-listopad —.— pł., listopad —. 
pt, listopad-grudz. 26.4-26.5 mar. p., grudzień — płc., grudzień- 
styczeń 1878 — pł.

Okowita stale i wyżej. — Wypowiedziano 770,000 litrów. 
Cena wypowiedzialna 48.7 marek, cena przecięciowa —. marek 

100 litrów a 100 prc. = 10,00uo/o z b. Loco z beczką —

Revalescière du Barry
z Londynu.

per
płacono, na ten miesiąc 48.5-49.1—. płac., sierpień-wrzesień 
48.4 49.1—. płac., wrzesień-październik 49.5.-50.2-—.— płac., 
pażdziernik-listopad 49.5-50 plac., listopad-grudzień 49.7-49.9 p., 
grudzień styczeń — płac., styczeń-luty 1878 — pł., luty-marżec 
— pł., kwiecień-maj 1878 51.6 51.1 pł.

Od lat 30-tu żadna choroba nie oparła się téj przy­
jemnej potrawie zdrowia i takowa okazuje się skuteczną 
u dorosłych i dzieci bez medycyny i bez kosztów we wszystkich 
chorobach żołądkowych, piersi, płuc, wątroby, gruczołów, skó­
ry, oddechu, pęcherza i nerek, tuberkulosie, suchot, astmy, 
kaszlu, niestrawności, zatwardzeniu, dyaryi, bezsenności, sła­
bości, hemoroidów, puchlinie, febrze, zamętu, uderzaniu krwi 
do głowy, szumowi w uszach, słabości i womitom, nawet 
w czasie ciężarności, diabetes, melancholii, chudnieniu, reuma­
tyzmowi, podagrze, błędnicy; służy także za lepsze pożywieuie 
dla dzieci ssająoych zaraz od urodzenia, aniżeli mleko mamki. 
— Wyciąg z 80,000 certyfikatów o uzdrowieniu, które opierały 
się wszelkiej medycynie, pomiędzy niemi certyfikaty Dr. Wurzer, 
radzcy medycznego Dr. Angelstein, Dr. Shoreland, Dr. Camp­
bell, profesora Dr. Dédé, Dr. Ure, hrabiny Castlstuart, margra­
biny de Bréhan i wielu innych wysoko postawionych osób 
posyła się franko na żądanie. _ (5806)

Skrócony wyciąg z 80,000 certyfikatów.
Nr. 62476. Dobremu Bogu i panu niech będą dzięki. 

Revalesciére usunęła zupełnie 18 letnie boleści moje żołądka i 
nerwów w połączeniu z ogólną słabością i nocnym potom.

J. Comparet, proboszcz Sainte Romaine des lies.
Nr. 79211. Urvaux. 15 kwietnia 1875. Gd lat czterech 

używam szacownej Revalesciére i nie cierpię już więcej na bó-

Panna de Montlouis, uleczona zniestrawnoś; 
bezsenności i wycieńczenia.

Nr. 75928. Baron Sigmo uleczony z 10-letniego sparaló. 
wania rąk i nóg itd.

Reyalesciere jest cztery razy tak pożywną jak mje 
i oszczędza u dorosłych dzieci 50 razy inne środni i potrą.

Cena Reyalesciere za */« funta 1 Mr. 80 fen., 1 
3 Mr. 50 en., 2 funty 5 Mr. 70 fen., 12 ff. 28 Mr. 50 fen.

n
funt

W
W
str

Revalescière Chocolatée 12 filiżanek 1 Mr. 80 fen., 24 s 
liżanki 3 Mr. 50 fen., 48 filiżanek 5 Mr. 70 fen. itd. *

Revalescière Biscuités 1 funt 3 Mr. 50 fen., 2 
5 Mr. 70 fen.

Do nabycia przez Du Barry et Comp. Berlin W. 28—25 
Passage (Kaiser Gallerie) i u wieln dobrych aptekarzy, jJ 
gistów, specerzystów i sprzedających delikatesy w cały» 
kraju, w Rawiczu u J. Mroczkowskiego, w Poznan' ™ 
O. Weiss — Czerwona apteka, Krug i Fabriciusa.

funtj

u, V
iy, « 

rzecz ’ 
kwest) 
sania,

IIEKLIV.
Premiowany system koszul męzkleh

TROUSSEAU^, et LAYETTESjŚ

L Starkmann.
(3912) Ulica Leipzigerstrasse 94.

pie i

sień —, na wrzesień-październik 14r płacono, październik-

innych 
îtrzyn 
tidzka 
login- 
jem t 
ibudw

opatrzony śś. 
(3903)

I

Dnia 4 sierpnia r. b. zakończył żywot doczesny, 
sakramentami, nasz ojciec najukochańszy ś. p.

Józef Bojanowski
w Głubczynie. Eksportacya zwłok do kościoła parafialnego w miej­
scu odbędzie się we wtorek dnia 7 b .m. o godzinie 6 wieczorem, 
następnego zaś dnia nabożeństwo żałobne i pogrzeb o godzinie 10 
rano, o czćm krewnych i przyjaciół zawiadamiają w smutku pogrążonedzieci.

Mój bogato asortowa- 
ny skład (39l6>

mi
u

Nasza
babka

najdroższa matka i 
(3917)

Anna Grafstein
zakończyła, opatrzona ś. ś. sa­
kramentami, żywot doczesny.

Eksportacya zwłok odbędzie 
się w środę dnia 8 sierpnia o 
godzinie 4 po południu a ża­
łobne nabożeństwo nazajutrz o 
godzinie 9, o czóm donoszą w

i smutku pogrążane
dzieci i Hfiuhi.

i Poznań, d 6 sierpnia 1877. 
| W. Garbary Nr. 7.

W. Sobecki
pod Ratuszem

poleca wyborne gatunki piwa jako to| 
100 but. Kobylepolskiego 9 Mnrek
100
100
100
100
100
100
100
lOO

Bawarskiego
Grodziskiego
„Bock“
Tivoli
Królewieckiego

9
9

12
‘'2
15

50 fen.l 
50 fen.?

Ï

i
Kulmbacliskiego 18 
Eriangskiego 18
Porteru 30 (3334) ®

*|2 losu oryg. pr. loteryi _
za 40 tal., oraz ćwiartkę ma na sprze­
daż Fr. Elsner, w drukarni L. 
Merzbacha, Wiihelmowski plac Nr. 8

1

w uznanej dobroci po­
lecam po czasowi od­
powiednich cenach.

Aug. Klug’a
KASTP.

WilhelmowsKi plac? 4

Wielka wyprzedaż.
Pewna fabryka tapet poruczyła mi 

10,000 zwojów tanich i lepszych gatun­
ków do szybkiego wyprzedania a przy 
tanich już zresztą cenach fabrycznych 
daję jeszcze 20% rabatu przy zapłacie 
w gotówce. Wzory są każdego czasu 
na usługi. ¡3905)
Wrocław. W. Homann.

Antykwarnia E. CalSiera poszzu- 
kuje wszystkiego co się odnosi do rodziny

Szeptyckich
a zwłaszcza

X. Józefa Domaradzkiego
panegiryk p. t. Zawód chónorów.

na

wielką loteryą, premiową
celem rozszerzenia

ogrodu zoologicznego
w Poznaniu

są do nabycia w Ekspedycji Dziennika 
Pozn. po 3 M. Ciągnienie 15 września rb

Dr. Marcussohrfa
prdSKek lieiiioa^oidaliiy,
pudełko po M. 1,50. Skład w aptece 
Elsnera. (3278)
“Dommiuin Jeżewo" pod Borkiem 
ma na sprzedaż do siewu 50 len. nad naj­
wyższą cenę poznańską proboszczowską 

pszenicę
również proboszczowskie i zelandzkie

i y t o. (3873)
Uprasza się o wczesne zamówienia._____

s terpnia zaginęłyW sobotę dnia 4g > _ _

dwa weksle

wysokim ku, c »0Q0W nien»,»|l|l¿av
Godne uwagi przy obecnym 

sie inouety niemieckiej. Z powoaow nieprzjJ 
widzianych, jest zaraz na sprzedaż .ustry 

ridocs 
że uod Warszawy o wiorst 24, przy szosie z ,1:. ,ic

ogrodu zoologicznego w Poznaniu/

Wielka loterya premiowa
celem rozszerzenia

Ciągnienie dnia 15 września 1877 w Poznaniu
taryusza i świadków.

WYGRANE:
1. elegancki półkryty powóz z parą koni i bardzo piękną

uprzężą.....................................................................................wartości
2. srebrna zastawa stołowa i świecznik................................
3. garnitur wyściełany (kanapa, 2 fotele, 6 krzeseł, stół)
4.
5.
6.
7.
8.

2 wygrane po 200 M. 
5 „ po 100 M.

35
155
800

po
PO
po
M.

Dla szybkiego i zupełnego uprzą 
tnięcia sprzedaję wielką partyą kolo­
rowych maleryi na suknie 30 pCt 
niżej cen fabrycznych.

Falk liarpen
(3834)Rynek 87.

DRUKARNIA
J. I. Kraszewskiego (Or. W. ŁebiAski)

W POZNANIU
wykonuje (130)

spiesznie, tanio i poprawnie od najzwyklejszych do najozdobniejszych

druki wszelkiego rodzaju
kościelne, polityczne, uczone, szkólne, kupieckie, fabryczne, rol­
nicze, bankierskie, urzędowe, hotelowe, do Spółek pożyczkowych, 

rzemieślników, restauracyi i t. d.
Adresować: Dr. W. ŁebiAski w Poznaniu.

SSSSd

i to jeden na 150 M. na pana L. a drugi na 75- nawet w stopniu znacznego już rczwiju 
M. na paua B. Ostrzega się przed nabyciem! ciągłe listy dziękczynne wyleczonych) za
takowych. (3909)

4 centnary

MASŁA
z lipca mam na sprzedaż, do­
brze wyrobionego i po cenie
przystępnej. (3855)T. Mroczkowski

Jaraczewie.w
Dla właścicieli dóbr.

u

™«rłych,
ległośei ogólnej. Pałac murowany z tarąłmerZi 
sami, na suterenach o piętrze pod dachówi (ajwi 
(17 pokoi), park z drzewami rzadkiej piękniJf..vac 
ści, ogrody owocowe obszerne, kanał i su, % 
rybne, rzeka, las ze starodrzewem, lalus 
nadrzeczne doskonałe, budowle murowa» Oidćj 
w najlepszym stanie, inwentarze żywe i marto to 

1,000 M. twe oraz maszyny wyborowe; gleba w kaltjlni , 
500 M. rz®-, Wysiew pszenicy korcy 50, żyta 1201K-J 
400 M P*°dozm>aBie- Rezydeucya pańska, bardtl'1*R' 
cnn aj elegancka. Szacunek z inwentarzem i cal Toku 
500 M. krescencyą rs. 68,000, którego biizko połow iaszÓl 

1,050 M. może pozostać na gruncie. Bliższa wiadn«rnn.
mość w Warszawie Królewska ulica Nr. 39 : 
mieszkanie Nr. 9. (39« ruJ4

"ik Z

w obec uo

3,000 M.

30 M.......................................................
10 M.......................................................

5 M...................................................... ..
do nabycia w miejscach sprzedaży i u podpisanój ko- i J^J

1,550
4,000

M. 
M. i

Losy po 3 
misyi loteryjnéj.

Agenci na prowincyi pożądani za 10 pCt. pronizyi.

liomisya loteryjna:
le Viseur, Rump, C. Hartwig, Rychlewski,

radzca sprawdl. radzca miejski. kupiec. król. kom. aukc.

National-Hypothcken-Crcdit-Gescllscliaft

W zw
z domem murowanym, wielkiem u^z 
dwórzem i ogrodem, położona prz 5kW( 
ożywionej nlicy, stosowna na hamleiasze: 
drzew a lub węgli, jest pod pomyślnem ¡ja o 
warunkami do sprzedania. Bliższe szcze. ~ 
goły n sekretarza Weckwerth j szc 

i Gnieźnie. (370 oryzi
smu

udziela
każdego czasu pod bardzo korzystneml warunkami pożyczki niewypo- 
wiedzialne i wypowiedzialne na dobra ziemskie także po laudszafcle w naj­
obszerniejszym zakresie, na miejskie własności aż do % taksy ogniowej. pj?tro 

Wnioski o pożyczki przyjmuje i załatwia spiesznie, jako też udziela wszelkich - 
objaśnień agentura w Toruniu: (3462)

Alexander Chrzanowski.

Liebiga wyskok kumysowy
uajnow. badań lekar. powag jedynym, pewnym dyet. śr<I jest wedle uajnow. badań lekar. powag jedynym, pewnym dyet. środkiem ra­

dykalnym przy: suchotach gardła, cierpieniach płuc ituberkulozie, sucho­
tach, chorobie piersi), katarze żołądka, kiszek i bronchialnym (kasziu z wy­
rzucaniem), suchotach pacierzowych, astmie, błędnicy, wszystkich słabo­
ściach, (mianowicie po ciężkich chorobach.) W pudłach od 5 flakoników począwszy, 
flakonik za 1,50 Mr. bez opakowania rozsyła wraz z przepisem użycia: Hariung’a 
zakład kumysowy (Hartung’s Kumys Anstalt) Berlin W., Verlang. Geuthinerstr. 
7. Lekarska broszura o kuracyi kumysowćj dołącza się do każdej posyłki.

Gdzie wszystkie środki bezskuteczne, tam należy z zaufaniem zrobić 
ostatnią próbę z kuinyi-eni, a wyleczenie będzie jej nagrodą. (3507)

Wagi do ważenia bydła,

Pomieszkanie
z czterech pokoi wraz z przynależyteściai 
od Św. Michała do wynajęcia. Stary Ryne yi i 
65. II. piętro. _________________ (381 rzy

Pokój meblowany rw
zaraz do wynajęcia Piekary Nr.’ 180 'C r< 

(3911 a rz
Konne grabie

nabycia w Bielawach p.
żelazne są tanio i irzez 

Janowiec. ,390 eŻeĆNauczycielka,
Polka, poszukuje miejsca. Wymigania stacze 

Bl. wiad. u Wuéj Zaleskiej Wilhefzenii
mow8ki plac Nr. 18. (3915) zisie

Zucharka Tok 
tryai 
:roki

znająca się dokładnie na polskiéj kie 1 
chm , potrzebną jest dla dwóch osó;rozu 
to Wrocławia od 1 październik 

Zgłoszenie się pod adresem Morawsl#3 *
Bresla 1 Berlinerstr. 55. (3911 ™z

—l tVilhi
Uczniowie onoi

,V cl 
’ ;łosk

Osobom interesowanym donosi się niniejszem

Szkoła muzyczna J. F. Guniewicza
przeniesioną została na ś. Marcin pod Nr. 10 <dom w o- 
grodzie p. Krysiewicza) oraz że nowy kurs gruntownej 
nanki gry na skrzypcach, fortepianie i śpiewu solo­
wego z dniem dzisiejszym się rozpoczyna. (3914)

Bliższych wiadomości udziela się tamże pomiędzy go­
dziną 12 a 2 po południu._______ _______ ____________

Cierpienia gardła i piersi

, wyższych zakładów naukowych Bet 
lina znajdą stósowne pensye u Uf, 

i Weriiiefee, duchownego świeckiej^1 
!i rektora szkoły ś. Jadwigi przy k(,dbv 
ściele ś. Jadwigi Nr. 3 W. Berlin. by

leczą się z wszelką pewnością (czego dowodem 
za pomocą zaprowadzoLych z polecenia AIexan

dra Haimboldt’» (który stwierdził całkowite ustanie Astmy i Tuberkułów przy za­
żywaniu Coca) i skutecznie używanych od wielu lat dziesiątek profesora Samp- 
t.na pigułki Ac. I Coca, pudełko po3 Mrk. 6 pudełek 1« Mrk. Bliższych szcze­
gółów podają bezpłatnie i franco Molirenąpothcke w Hlongtmcy i i główne jej 
składy : w iPoznanlłi Dr. Mankiewicz, kroi, apteka uadworna; w Berlinie B. 0. Pflug, 
Loutsenstr. 30 i M. Kahnemann, Sihwahnenapotheke, Spandauerstr. 77; we Wrocławiu 
S. G. Schwarz, Ohlauerstr. ,21; w Królewcu pruskim A. Bruning, Krumme Gruppe ; 
w Kipiniu na Szlązku p. Richter.___________ ('13)

Kąpiele morskie i żołowe Kołobrzeg.
Pomieszkania 

do dyspozycji
wszelkiego rodzaju po dostępnych cenach w ilości wiel- 

Pyrckcya hąpieli. (3667)

Dla zamożnych kupców poszukuję natych-1 
miast ktipna kilku w powiatach szamo-j 
tulskim, kościańskim lub bukowskimi 
niedaleko kolei położonych sprzedajnych dóbrjj 
z obszarem 1500—2000 morgów dobrej ziemiA 

proszę o rychłe łaskawe dokładne anszlagi 1
’ Gerson Jarecki
C--830) w Poananin.

CUKIERKI
bETRANA

er
/

Z

wagi deeymalne 
żelazne szafy do 

pieniędzy
z 3 kluczami stósowne dla 
kas kościelnych jako i z kapitałem dość znacznym do ksi 
Żelazne szkatułki garni i drukarni, któryby iuteres móaun] 

ostatnie także do wmuro- nabyć. Listy znaczone A. A. podH-Ui 
(3151 3874 przesłaći.do Eksp. Dz, Poza ich

Poszukuje, się (38’

SPÓLNIKAo

wania,
__ poleca

T. Krzyżanowski
handel żelaza. Szewska ulica 1?.

W piątek d. 10 sierpnia przyprowadzę 
znowu pociągiem rannym wielki trans­
port świeżo dojnych,

lęgu noteckiego wraz z CldęUSilili 
wystawię je w Keilera hotelu na sprzedaż. (3902)

J. Kłaków
dostawca bydła.

CHOROBY GARDŁA, GŁOSU I UST
Zalecane w słabościach gardła, chrypce, zapalenia g.trdła, zawrzod wacenln « ttstach, cuchnącemu _ 
Irytacyl w gardle 1 gęs ie przez palenie tytnni t, zapobiegają działaniu merhuryuazu. Lekarze zalecają szczególnej 
kazi odzleloiH, mówcom, profesorom I śpiewak ’»«, albowiem utrzymują siłę organu głosu i zapobiegają strudzeniu gardia. 
ryżu w aptece p.l>ethan,FaubourgSt. Denis, 90; i u v tkich znaczniejszych aptekarzy, którzy utrzymują środki lekarskie, zagraniczne

Bezżenny
rachmistrz

“TśSFyi

z (h.brpmi świadectwami po polsku i DO t'poi
miecku mówiący, znajdzie natychmiasj W1 
see w Dom. Tarnowo ped Poznanieffl;

Kucharz i myśliwy »dr
tór<

z żoną, z małą familią, poszukuje od ś. i igO 
chała lub od Nowego Roku miejsca. W r»>ęy , 
potrzeby mógłby się i ogrodnictwem zaJ: ’fajj 
Listy pod lit. N. N. prosi adresować 
restante Granowo. (j”, .
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’ olei
z żoną, doświadczony mk 

eC ¡kói

Ogrodnik
bez żony lub .. .
zawodzie i zaopatrzony w dobre świade 
poszukuje miejsca od 1. października t”' ‘ 

Łaskawe oferty pod adr. A. G. poste r®-!Um 
Miejska Górka uprasza się padesłać. (3°j rzę| 

Młody, dobrze wychowany agro»olltl i 
pragnie z powodu obowiązków wojsko’! |e . 
przyjąć posadę i to bezpłatnie tylko do

I
przyjąć posadę i to bezpłatnie tylko«“ :. 
grudnia rb. Bliższej wiadomości udzieli bR > 
Fontowicza w Bazarze. (SOWJWfli

oddechowi

Drukieui i nakładem drukarni J. Poznaniu.

Kilku urzędników gospo«
czych, pisarzy, gorzelników jako też 
mocników gorzelniczych polecić może «’ 
informacyjne Fontowicza. Poznań, (B* 
“Urzędnik gospodarczy, żot ( 
wolny od wojskowości, poszukuje p0.8«11^ 

! razie żądania za złożeniem ksucyl 
marek. Łaskawe oferty przyjmuje pod 
X. Y. Z. poste restante, Poznań. 1«
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